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Anglia a Niemcy.
Lwów d. 14 czerw ca.

N iespodzianie rozbiegła się pogłoska, że na 
14 sierpnia zapow iedziane jest przybycie do Mo- 
guncyi c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o  i k r ó l a  
a n g i e l s k i e g o  na przegląd wojskowy. Pogłoska 
ta  jest nodejrzaną „ bo wyszła od takiego organu 
giełdowego, jakim  jes t F rnn furłer Z tg '  i nie
podobna jej zawierzyć, dopóki urzędowo n ie  zo
stanie potwierdzoną.

W łaśnie bowiem teraz napręża się s t o- 
s u n e k  m i ę d z y  A n g l i ą  a N i t m c a m i ,  
wprawdzm  nie polityczny, ale gorzej jeszcze bo 
ekonomiczny. Dnia 10 bm. zapytał w angielskiej 
izbie posłów dep. R oberts, czy rządow i w iadom o 
ie  dyrek to r linii ham burgsko-am e;ykańsk iej o 
świadczył, iż linia ta  pospołu z Lloydem Północ
nym (brem eńskim ) zam ierza wytworzyć na Yang- 
tsekiangu służbę p a ro w co w ą , i t.nia owa już u- 
rządziła taką  służbę regu larną  m ędzy Tsingtan 
(K iabczan), Czifu i T ient in em , dalej pytał, 
czy rząd wszystko czyni, aby w tam tych stronach  
Cbin ubezpieczyć dom inujące jeszcze stanow isko 
Anglii

W icem inister C ronborne odpowiedział, że co 
do p u rw sze j zęści interpelacyi, rząd n ie m a  ża 
dnej wiadom ości Zaś co do górującego stanow i
ska Anglii w ow ych s tronach , musi się rząd spu
ścić na energię i skrzętność kupców angielskich, 
od siebie zaś w szystko uczyn i, co tylko może, 
aby kupcom zapewnić pomyślne sposobności, o 
ile na to ogólne zasady angieskiej polityki h an 
dlowej pozwalają.

Zaraz nazaju trz  znowu interpelow ał depuL 
N orm an , czy n ą d  może dać jak ie  w yjaśnienie 
co do w iadom ości, że rząd zam ierza znaczną z a 
łogę pozostaw ić w Szangaju (u ujścia Yangtse- 
kiangu). C ranborne o d p a rł, iż we wrześniu roku 
zeszł. wylądow ał w Szangaju znaczny oddział nie 
miecki dla pomocy przy utrzym yw aniu porządku, 
dalej iż rząd  angielski się dowiedział, że Niemcy 
n a  la ż d y  sposób zam ierzają na teraz  utrzym ać 
sw oją załogę w Szangaju, a wreszcie, że on nie 
wie (1!) czy Niemcy przesłały rząaow i angielskie
m u jakie w yjaśnienie w tej sp /aw ie.

Rozdrażnienie Anglików pizeciw  Niemcom 
m usi być znaczne, jeżeli dowodzący w Szangaju 
adm irał angielski Seym our (wedle telegram u z d. 
11 bm.) w mowie publicznej, podnosząc znac :e- 
nie Szangaju, tudzież konieczność u trzym ania tam  
gjjnej załogi, dodał, że Anglia m a trzech wiel
kich ry w a li: Rosyę, Niemcy i S tany Zjednoczone; 
że Niemcy silnie konkurują z Anglią *ak na polu 
interesów  handlowych, jak i m arynarki wojennej 
i z tern się Anglia kiedyś liczyć będzie m usiała 
Admirał dodał wprawdzie, że S tany Zjedn. są 
najw iększym  ryw alem  Anglii na polu handlu, ale 
ta  ryw alizacya nie jest sprzeczną z angielską 
polityka w rót otw artych.

Ameryka konkuruje z Anglią w Europie, 
ale  Niemcy chcą się usadow ić na Yangtsekiangu, 
U k ważnym, jakeśm y powyżej widzieli. W  p ra 
sie angielskiej pow stał krzyk wielki. Zdaniem 
D aily News nasta je  czas, że na dorzeczu Tang- 
tsekiangu nic się nie będzie mogło dziać bez

zezwolenia F rancyi i Niemiec; sposobność, gdy 
można było bez mozołów zapewnie dla Anglii to 
dorzecze, minęła i przepadła na zawsze. Anglia 
straci tam  zupełnie swój w p ły w ; plan Niemiec 
można uw ażać za początek rozbioru C hin; je s t 
to pogróżka prze ciw A ng lii, k tóra  w tył ze
pchnąć się nie da.

Tim ss ze zdum ieniem  podnosi, że Niemcy 
zam ierzają  dw a bataliony  pozostaw ić w Szan
gaju. Dorzecze Yangtsekiangu to przecie sfera 
wpływu angielskiego, a Szangaj to  praw ie na 
wskróś angielskie miasto. Siły angielskie w Szan
gaju w ystarczą do stłum ienia wszelkich niepo
kojów. A nadto ukazało się w T ientsinie, jak 
trudno zapobiedz sporom między wojskami eu- 
ropejskiem i a indyjskiem u Zarządzenia niem ie
ckiego zrozum ieć niepodobna, chyba, że ma być to 
przejściem  do całkiem  niedopuszczalnych prelen- 
syi politycznych.

W edle w czorajszych wiadom ości z Londynu 
rząd angielski przewiduje, że w ojska francuskie 
gotowe nadal pozostać w Szangaju, a  rosyjskie w 
Hankowie, w centrum  Chin W szystko to przypi
su ją  Anglicy energicznem u zabieraniu  się Nie
miec do eksploatacyi dorzecza Yangisekiangu.

Co lord C ranborne powiedział, że rządow i 
angielskiem u nic niew iadom o o zam iarach  w iel
kich tow arzystw  żeglugi ham burskiego i brem eń- 
skiego, to chyba udaje Jlny dyrek tor brem eński 
Ballin (żyd) objeżdżał niedaw no w tej spraw ie 
wybrzeża Azy i wschodniej ; relacye jego obszer
nie podały pism a n iem ieckie; Ballin był powo
łany do cesarza, aby mu ją  wyłożył, a tydzień 
temu, został, chociaż je s t żydem, proszony do 
cesarza na śniadanie. I  w ogolę cesarz  przy nie
jednej sposobności go wyszczególniał.

Na ostre zaś wycieczki p rasy  angielskie 
butnie odpow iada berlińska, źe Anglia zaw arła 
przecie z Niemcami trak ta t, co do Y angtsekian- 
gu, wedle którego ona niem a żadnych tam  praw  
wyjątkowych, tylko u trzym aną być musi zasada  
w rót o tw artych  — a  zatem  niem a nad Yangse- 
kiangiem  żadnej sfery wpływu angielskiego, tak 
jak  niem a też sfery czysto niemieckiej.

Odwoływał się C ranborne do energii i 
skrzętnosci kupiectwa angielskiego, -  apelacya 
bardzo k rucha! Tak np. co do Brazylii okazuje 
się ze spraw ozdań knnzulów angielskich, że b ra 
zylijska żegluga od r. 1898 nie w zrosła; w r. 
1899 posiadała 392 okrętów  o pojemności 
359.244 tonn, w r. 1900 przybyło dziewięć okrę
tów, ale pojemność zmniejszyła się o 16.012 tonn. 
Żeg!uga angielska w Brazylii tylko co się u trzy
m ała na dawnej stopie, francuskiej ubyło, pod
czas gdy Niemcy ogrom ną ukazują skrzętność w 
kom unikacyi handlowej z A m eryką południową.

I tak niemieckie linie parow ców  nietylko 
pow iększają liczbę, ale i w ielkość swoich p a ro 
wców, i w ogóle szczęśliwie konkuru ją  z innemi 
co do przewozu pasażerów  i tow arow . Jedna z 
limj ham burskich w ynaję.a naw et parow iec an
gielski dla konkurencyi z Anglikami. Skutek ten, 
że znaczna część im portu ważnych tow arów  już 
nie idzie na Liverpool, ale na Ham burg i Brem ę.

W reszcie donosi spraw ozdanie, że rząd 
brazylijski (niechętny Niemcom z powodu, że 
kolonie niem ieckie w Brazylii chcą podobno wy- 
stępyw ać jako  państw o w państw ie, czem się

też tam tejsze czasopism a alldeutscherskie cheł
pią) proponował pe. nej angielskie linii parow 
ców subwencyę, aby regu larn ie  dojeżdżała do 
portu Maceio — ale Anglicy odmówili, i te raz  
niem ieckie linie rozpoczęły usłady  z rządem  
brazylijskim  w tej spraw ie

Czy długo potrw a ta  skrzętność niemiecka, 
polegająca na lichym, ale tanim  tow arze, tu 
dzież na natrętnem  narzucaniu  się kom isantów 
niemieckich i użyczam 1 długiego kredytu, to iu- 
ne pytanie. P rzem ysł niemiecki bowiem, oszoło
miony powodzeniem, przeholow ał i już stale 
podupada. Ale co Anglicy utracili, tego nie od- 
zyszczą, i wszystko Amerykanie zaw ojują, jeżeli 
tylko spo tęgu ją  sw oją to tę  kupiecką, a do tego 
już się po am erykańsku zabrali.

Bardzo się nadkruszyły  podwaliny Anglii 
i Niemiec, najpotężniejszego m ocarstw a sw oją 
flotą w ojenną i najpotężniejszego sw oją arm ią 
lądową. ________________

Listy z Pragi.
Praga 12 czerwca. 

(W jazd cesarza do Prag i. — Ogólne wrażenia —
Polityka w barwach. -  Pożar bramy.)
Przypomniały się Pradzb daw ne, pełne chw a

ły  czasy, kiedy gród ten stary  był isto tną stolicą 
królestw a, kiedy na omszałym zam ku hradczań- 
skim mieszkał król w Pradze koronow any, ze 
swymi m inistram i i dworem . I dziś złota P raga 
zajaśn iała dawnym b lask iem , bo oto z wieży 
zam ku na H radczanach powiewa sztandftr domu 
panującego; puste zazwyczaj kom naty królewskie 
tętnią życiem i okrasza je  purpura m onarszego 
dostojeństw a.

Ż adna stolica nie mogłaby się powstydzić 
przyjęcia, jakie zgotował lojalny naród  czeski swe 
mu krolowi i władcy. Wszystkie ulice i place 300 
tysięcy liczącego grodu toną w m orzu barw  ż y 
wych, kwiecia, chorągw i, %. najpiękniejszej krasy 
dodają mu te nieprzejrzane tłumy w szatach od
św iętnych oczekujących już od godziny 3 na 
przyjazd m onarszego gościa. Na godzinę przed 
przyjazdem  cesarza w strzym ano ruch pojazdów, 
stowarzyszeni?, utwoiayiy ‘.szpaler Nielylko bal
kony i >kna, ale i wszystkie dachy domów w 
śródm ieściu roiły się m orzem  głów.

Zabrzm iały salwy powitalne i rozległy się 
dźwięki dzwonów św iątyń „stnwieżowej" Pragi. 
C erarz i król zawitał w jej m uiy. Nadjechał pier 
wszy powóz z prezydentem  m iasta, który był w 
czarnej czam arce z prym atnrskim  łańcuchem  na 
piersiach. Pow stają og łuszające o k rzyk i: „s ia ra !- 
bo nadjeżdża wolno pojazd m onarszy, zaprzężony 
w parę siwych rum aków . Cesarz odpow iada na 
pow itanie wojskowym  ukłonem. Mimo sędziwego 
wieku w ygląda czerstwo. M onarcha widocznie za
dowolony, uśm iecha się do tłum ów rozentuzya- 
z tuow anych ; na obliczu cesarz: w idać głębo
kie wzruszenie.

Za powozem cesarskim  ciągnął bardzo długi 
szereg świetnych poiazdów z dygnitarzam i i dwo
rem. Dwór i św ita m onarsza są jeszcze liczniej
sze , n .i  były za ostatniego pobytu w B uda
peszcie; orszak cesarski liczy 340 osób.

Przyjazd cesarza do Pragi opisało wam do
kładnie „Biuro korespondency jnej dodam więc

tylko niektóre szczegóły. Pociąg dw orski p ro w a
dziły dwie lokomotywy; cesarz jechał trzecim  w a
gonem. Podziw iano lekkość i elastyczność kroku, 
gdy m onarcha w ysiadał; miał na sobie uniform 
generalski en paradę.

W pow itaniu m onarchy uczestniczyło 300 
stow arzyszeń; przygryw ało po drodze kilkanaście 
o rk iestr; tea tra ln a  zagrała fanfarę z „L ibuszy4, 
gdy cesarz przejeżdżał koło teatru . Odpowiedź 
na pow itanie dr. S rba  odczytał cesarz najpierw  
poprawną czeszczyzną, następnie po niemiecku 
z wielkiego a rk u sza ; tekst był napisany duże- 
mi. łacińskiem i literam i.

W itający na zam ku cesarza  książę-prym as 
Skrbensky m iał na sobie purpurę, której tren 
trzym ali paziow ie; w pobliżu arcybiskupa s.ał 
hr. F\ Thun, z którym  się cesarz bardzo serde
cznie przywitał. Cesarz zamieszkał na pierwszem 
piętrze; okna kom nat m onarszych w ychodzą na 
Pragę i W ełtaw ę.

Najpiękniej udekorow ana jest bogata sala 
posłuchań t. zw h iszpańska; w spaniale też przed
s taw ia  się sala przyjęć „niem iecka41. Saie te od
nowione zo tały z gruntu, ozdobione m arm uram i 
i olbrzym iem i, weneckiemi zw ierciadłam i przed 
30 laty, kiedy był już naw et wyznaczony dzień 
koronow ania się w Pradze pary m onarszej.

W  dekorow aniu m iasta uw ydatniła się wy
bitnie myśl polityczna. Niemcy i żydzi nie w y
wiesili na żadnem  zabudow aniu ani jednej cho
rągwi o barw ie kraju, ani nie umieścili nigdzie 
herbu krajow ego: białego lwa na czerw onem  
polu. W ielu bardzo Czechów poszło za przykła
dem Niemców i zdobili swe domy chorągw iam i 
o barw ach wyłącznie krajow ych. Zaznaczyć je 
dnak należy, że na wielu czysto czeskich insty
tu c ja c h  i dom ach pryw atnych są  um ieszczore 
chorągw ie o barw ach kraju  i państw a.

N a pierwszym  łuku tryum falnym  miał być 
umieszczony nap is: „Vitej nam  krali!*  Z pole
cenia w ładz nakazano kom itetowi miejskiemu u- 
sunąć z napisu w yraz ostatni. Także polecono 
usunąć z wielu domów chorągw ie słow iańskie : 
białe, niebieskie i czerw one; między innemi zdję
tą taką  chorągiew  z balkonu redakcyi Narodnich  
Listów.

W sam em  centrum  m iasta, przy ul. F erdy
n an d a  poczęli W sze^hniemcy wczoraj dekorow ać 
sw ą h ed e  und Lesehalle* festonami p rzep lata
nymi bław atam i (kw iat B ism arka) i chorągw iam i 
wyłącznie o barw ach  rzeszy niem ieckiej: czarnej, 
czerwonej i złotej. Frzed domem poosęły się gro
madzić tłumy publiczności; w ołano : „precz z 
Wszet h n iem cam i! precz z P ru sa k a m i! Idźcie so
bie do B erlina !u Svtuacya staw ała  się groźną. 
Po drab inach  wspięło się kilku Czechow do wy
sokości I p ę t r a  i poczęło zdzierać znienawidzo
ne godła. Burszacy niemieccy zam ierzali przypu
ścić atak. Wtem zbliżył się oddział policyi z dwo
m a kom isarzam i i ci nakazali usunąć chorągwie 
niemieckie, co przyjęto okrzykam i: „ s lav a !“ Ró
wnocześnie pousuw ano pruskie (czarno-białe) cho
rągw ie z kasyna niemieckiego, kaw iarni Conti
nental i innych domów na Przykopach.

W czoraj zajęła się bram a tryum falna przy 
narożniku „K liczu“; pożar ugaszono w porę. Po 
tym w ypadku kom itet uchw alił asekurow ać deko- 
racye m iasta w wysokości 42.000 koron.

Bilans działalności Sejmu
w VII. peryotkie. 

ii.
W ażnym krokiem w kierunku napraw y w a

dliwych stosunków posiadłości rolniczych było u- 
c h w a l e n i e  u s t a w y  o k o m a s a c y i  g r u n 
t ó w  r o l n y c h  U staw a ta  daje m ożność usu
nięcia rozdrobnienia i rozprószenia parcel g ru n 
towych, które to rozrzucenie kawałków ziemi 
w yw iera na dochód i w artość gruntu  wpływ n a j
bardziej ujemny. Aby zrozum ieć znaczenie tej u- 
staw y, w ystarczy znać ujem ne skutki nieskom a- 
sow anych kaw ałków  ziemi.

Jak  dalece rozprószenie parcel należących 
do jednego właściciela, a tern sam em  odległość 
tych parcel od zabudow ań gospodarczych wpły
wa na obniżenie dochodu z roli przez zwiększe
nie kosztów  robocizny (tak ciągłej ja k  pieszej) i 
kosztów nadzoru, wykazał dosadnie Thńnen (der 
isolierte S taa t. Berlin 1875), a na podstaw ie je 
go badań okazało się, że w Prusiech, gdzie ceny 
żyta znacznie wyższe niż u nas, g run ta  lepszej 
jakości odległe 5 kilom etrów  od zabudow ań go 
spodarskich, a g run ta  lichsze odległe 2 kilom etry, 
nie dają  żadnego dochodu. O ile gorzej p rzed 
staw iają  się te stosunki w Galicyi.

S tąd  też me dziw, że przy rozdrobnieniu, 
rozprószeniu i najn ieregularniejszych kształtach 
gruntów  należących do mniejszych posiadłości 
a z drugiej strony braku przem ysłu, w łościanin 
galicyjski dla ra tow ania się przed śm iercią g ło
dow ą ucieka do krajów  zam orskich, a większy 
właściciel p o ja d a ją c y  także rozrzucone grunta, 
w ydzierżaw ia je  sąsiednim  m niejszym  w łaścicie
lom, którzy w interesie w łasnym  naw oź na sw o
je  pola obracają , a wydzierżaw ione g run ta  po 
ekspiracyi kontrak tu  zniszczone i pozbawione 
siły pożywnej dla roślin oadają.

Ustawa kom a acyjna daje możność zapo 
bieżenia złemu, a uchw alenie je j odpowiedziało 
żądaniom ludności przed busko 30 laty postaw io
nym, bo już  w r. 1869 wpływały w tej ważnej 
agrarnej spraw ie petycye do Sejmu. U staw a jest 
wynikiem woli ludności, do z pow iatów , które w 
tej i praw ie zapytano, oświadczyło się 83 pre tj. 
więcej niż cztery piąte, zaś z w szystkich pow ia
tów w krscu 78 prc., więcej niż trzy czw arte za 
kom asacyą.

Dodać jeszcze należy, że między pow iatam i 
przeciwnymi kom asacyi są  takie, k ióre ośw iad
czają, że „tylko w kom asacyi je s t możność pod
niesienia dobrobytu kraju* (Cieszanów), albo te  
„kom asacya je s t pożądaną* (W adow ice), albo 
„zasadniczo* są za ko m asa ty ą  (Tłumacz, P rze
myśl), ale podnoszą trudności w priJLyce, sku t
kiem których ustaw a jest obecnie nie na czasie.

Można więc śm iało tw ierdzić, że w r. 1879 
i 1880 opinia kra ju  ośw iadczyła się bardzo s ta 
nowczo za kom asacyą.

Niestety znaczenia tej ustaw y nie podnie
siono dotąd dostatecznie w naszej prasie.

Uchwaleni ustaw y zm ieniające postanow ie
nia a rt. 11 i 16 ustaw y z r. 1889 w brzm ieniu 
ustaw y z r. 1892 o s t o s u n k a c h  p r a w n y c h  
s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e g o  w publicznych

na Podhalu.
W yszła przea paru  tygodniam i książki • . 

M atlakowskiego „Zdobienie . sprzęt ludu polskie
go na Podhalu* (W arszaw a 1901), należąca do 
tych, k tóre  w zbudzają z jednej s*ronv słuszne 
uczucie dum y i radości na mvśl, że posiadamy 
w skaibnioy ludowej takie zasoby poczucia este
tycznego i artystycznego, z drugiej zaś napełniająca 
szczęściem serce każdego, m iłującego lite ra tu rę  
ojczystą, gdy się widzi, ja k  potężnie wzbogaca 
się  nasze piśm iennictw o naukow e.

Jest to w ielka księga, ozdobiona dużą ilo
ścią llustracyj i tablic  oddzielnych, trak tu jąca  w 
sposób wycz€ rpująey niem al, a  przynajm niej na j
zupełniejszy dotychczas sztukę i życie ludu pod- 
b ais*, egu

M atlakowski, lekarz z zaw odu, urodził «ię 
i wyszedł, jak  sam  m ó w i: „z krw i i kości na
szego narodu, z ludu, z chłopów*, jako syn w ła
ściciela niewielkiego m łyna w W arce. Ojciec, 
mimu swe skrom ne zasoby, kształcił go s ta ra n 
nie, dając  mu możność skończenia g im nazjum  i 
uniw ersytetu. Miał u siebie dzieła wielkich pisa
rzy naszych i synom  czytać je  daw ał.

W ładysław M atlakowski urodził się w W a r 
ce dnia 19 listopada 1840 r. Na lesieni r  1870

zapisał się na wydział lekarski, który ukończył 
w roku 1875, będąc zawsze, zarów no ja k  w 
szkołach celującym  uczniem W  tym czasie hr. 
Tyszkiewicz zam ierzał odbyć wielką podróż m or
ską na w łasnym  jach c ie ; potrzebow ał lekarza, 
w ybór padł na M atlakowskiego, który dzięki te 
mu w yjechał za  granicę.

Powróciwszy do kra ju  pracow ał jako  chi
rurg  w szp ita lach  w arszaw  .kich, zyskując w śród 
kolegów opinię św ietnego le k a rz a ; wkrótce atoli 
zdrowie M atlakowskiego szw ankow ać poczęło. 
W yjechał za granicę i osiadł w Zakopanem .

Tam  przetłóm aczył i przysposobił do druku 
„H am leta11, wykończył dzieło pt. „Budownictwo 
ludowe na Podhalu*, a wreszcie zbierał m ate- 
ryały do „Zdobienia*, pracy pisanej w gorączce 
suchotniczej, w pasow aniu się ze śm iercią, któ 
ra  mu w ytraciła ołówek i pióro z ręki dnia 26 
czerw ca 1895.

P raca, o której mowa, nie je s t bynajm niej 
jak im ś system atycznym  w ykładem , suchym  pod
ręcznikiem  do nauki stylu zakopańskiego, lecz 
przeciwnie barw nie, z um iłowaniem , niesłychanie 
plastycznie skreślonym  obrazem  życia P odhalan , 
w raz z opisem ich artystycznych skarbów , opa
sem ilustrow anym  św ietnie ołówkiem W itkiew i
cza, M atlakowskiego i kilku innych rysow ników . 
Nakreśliw szy w kilku słow ach rodzaj historycz
nego szkicu rozw oju zam iłow ania do sztuki za- 
kopańskiej od pierw szych zbiorów pani Dem
bowskiej i s ta rań  W itkiew icza zacząw szy, skoń
czył na dzisiejszych zbieraczach.

Tu zaznaczyć m usim y, że kto wie, czy nie 
bez racyi, zarzuca M atlakowski Polakom, iż za

chow aw czości pod względem szacunku dla n a ro 
dowych naszych pomników sztuki i h istoryi po
siadam y bardzo mało.

Ze wszystkich tedy sił dążyć należy, aby 
zachow ać to, co pozostało z daw nych epok w 
ludzie naszym , a co stanow i odrębną, sw oistą j  

jego w łasność, ow ą sztukę ludow ą, ch a ra k te ry 
styczną i zupełnie w łasną, której najsilniejszym  
i najbogatszym  wyrazem  je s t sztuka P odhalan .

Może być, że skupieni w dolinach ta trzaó  
skich, mało jednocząc się z napływ ow em i ludno- 
ściam i, zapom niani i poniekąd odosobnieni, ci 
„dzby* zachow ali najsilniej ludow ą sztukę, nie 
banalną bynajm niej, bo sztukę w najszerszem  te
go słow a znaczeniu, estetyzra, o jakim  m arzą 
najwięcej wyrafinowani sm akosze estetyczni, za
cząwszy na formie zew nętrznej domu, p rzecho
dząc przez sharm onizow any dom górala gospo
darza i cały sprzęt, kończąc na najdrobniejszych 
szczegółach, na przedm iotach najzwyklejszego u 
żytku, na spin ach, haftkach, siekierach nawet.

Podhalanie, jak to nam  z n a k o m ite  poka 
zał te raz  M atlakowski, wyprzedzili cały dzisiejszy 
modernizm, ca łą  w spółczesną tak ulubioną sztu
kę angielską, dali w yroby równie piękne, jak  
najpiękniejsze wytwory artystycznego sto larstw a 
gdańskiego i s tarona  mieckiego, a wszystko to 
wytworzyli s a m i; chłopskiemi grubem i rękom a i 
to wbrew teoryi, że sztuka rozw ija się wówczas 
kiedy lud jakiś szczęśliwy, bogaty etap życia 
swojego przechodzi, Peryklesow e epoki.

W śród tw ardej walki o byt, w biedzie czar
nej, gdzie nieco sera, m leka i kolczasty chleb 
przez długie m iesiące jedyne stanow ią pożywie

nie, ten lud artystów  um ie każdem u przedm io
towi z pod siekiery i d łu ta  prostem u gaździe 
wychodzącem u, nadać piętno praw dziw ego a r
tyzmu.

M atlakowski w sposób nadzw yczajnie przy
stępny podJaje  analizie pt zedew szystkiem  o rn a 
m ent góralski.

Dzieli on go na ornam ent geom etryczny, 
roślinny, zwierzęcy i antropom orficzny. W dziale 
pierwszym widzimy cały szereg prześlicznych, 
płynnych w rysunku, prostych, a niezm iernie e- 
stetycznych wyrobow, ząbków , nacinań, zdobią
cych sosręby, słupy, stoły chaty  góralskiej. Tu 
zauw ażyć też należy bardzo piękne gw iazdy w 
w yciskadełkach do sera , dalej zastanow ić muszą 
prześliczne ozdoby, k tórych  pierw ow zorem  by ły 
rośliny.

I tu  widzimy, że to, do czego dzisiejszy a r- 
tysta-dukorator dąży, to góral od wieków już so
bie przyw łaszczył, a m ianow icie stylizacyę ro 
ślin. W  większości ozdób z m otyw ów  roślinnych 
widzimv kielichy kw iatów  tatrzańskich , wśród 
których złotogłów, rodzaj lilii, g ra  poważną rolę.

N iejednokrotnie snycerz i rzeźbiarz ludowy 
usiłow ał oddać postać i tw arz ludzką Jakkolw iek 
brak wiadomości psuje tę robotę, mimo paru  
b ru ta lnych  płaszczyzn i grubości ociosania i te 
rzeźby na uwagę zasługują.

1 co zdum iewa, przy bogactwie pomysłów 
ornam entacyjnych, to nadzwyczajny sm ak arty-1 
styczny P idhalan.

K ażdy najdrobniejszy przedm iot, ot czerpak 
od mleka chociażby, ma znakom icie skojarzony

ksztau  z ornam entem , jest po prc stu przedm io
tem sztuki. A łyżniki, a  p ó łk i!

Co za rozm aitość zdobienia, a o ile wy
przedzona cała dzisiejsza angielsko-m odernistycz
na  robota! Tyle razy wołaliśmy na  tern m iejscu
0 zreform ow anie t. zw. sztuki stosow anej, tyle 
razy w skazywaliśm y źródła i sposoby, którem i 
reform ę tę przeprow adzić można.

W  ludow ych m otyw ach kryją się n ieprze
brane skarby, które tylko wyzyskać należy um ie
jętnie nie stylizując ich, jak  p. Neużil na  niem ie
cki sposób, ale um iejętnie zastosow ując i na  ich 
zasadzie kom ponując nowe motywy analogiczne.

W piśm iennictw ie artystycznem  polskiem 
księga M atlakowskiego jest w spaniałym  nabytkiem , 
pom nikiem  praw dziw ym , który zm arły badacz 
wzniósł na łożu śm ierci, nieznanej praw ie, a tak  
wielkiej sztuce ludow ej.

Nie znajduję dość słów gorących, aby dzie
ło to każdem u polecić. Pow inno się ono znajdo
wać w każdym polskim demu, jako  dokum ent h i
storyczny, estetyczny, dow odzący najlepiej, ja k  
czcze i bezzasadne były te słow a nieoględne, w y
rokujące, że Polska sztuki nie m iała i mieć nie 
może.

P rcszę  się tylko przejść w śród  ch a t wiej 
skich, spojrzeć na pasy K rakow iaka, na barw ne 
kilimki nasze, na  skrzynie  m alow ane, na  najd ro 
bniejszy przedm iot P odhalan ina, a głowy schylić
1 mimowoli przyznać się musi, że górale nasi 
są bodaj jednym  z najartystyczniejszych ludów - 
Europy. 8.

v  w i e l k i m  w j  b o r z e  p o l e c a  m a g a z y n

riB i kołaju I_aii.dwigai 
Lwów, Hotel Georĝ ê a.
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szkołach ludowych. Uchwalenie tej ustaw y polep
szającej byt nauczycieli ludowych na podstawie 
przedłożonego przez wydział krajow y projektu 
nastąpiło  w myśl uchw alonego w r. 1895 wnio
sku większości komisyi szkolnej dom agającego 
się bliższego zbadania spraw y i przedłożenia od
powiednich wniosków. Podw yższając płacę nau
czycielom o jedną szóstą część ich płacy t. j. o 
100 koron dała  większość sejm ow a najlepszy 
dowód, jak  fałszywymi i tendencyjnym i były 
czynione jej zarzuty, że pragnie polepszenie bytu 
nauczycieli odwlec ad calendas graecas. Decyzya 
ówczesna sejm u była illustracyą, że nie w aha 
się on ponieść ofiarę na ołtarzu szerzenia ośw ia
ty, i to ofiar coraz częstszych.

W  czasie bowiem jeszcze tego sam ego pe- 
ryodu wyborczego, bo już w r. 1899 podwyższył 
sejm  ponownie płacę nauczycieli ludowych. Ofia
ry te nie były bez skutku.

Zapobieżono bowiem najgorszem u złemu, 
ktorem  była ucieczka nauczycieli do innych za
wodów, zwiększono zastęp  kandydatów  nauczy
cielskich i ostatnim i laty zaczęto zapełniać w sta 
nie nauczycielskim najdotkliwsze luki. Możność i 
widok aw ansu stały się wielką pobudką do p ra
cy i w ytrw ania w stosunkach m ateryalnych, na 
razie bardzo uciążliwych. Ogół nauczycieli nie 
dał też pusłuchu tym, którzy mu się natrętn ie 
narzucają  na  opiekunów, ażeby go dla celów 
swoich politycznych i socyalnych wyzyskać.

Po długich la tach  i po sześciokrotnie zw ra
canym  projekcie W ydziału krajow ego uchw alono 
now ą u s t a w ę  b u d o w n i c z ą  d l a  w s i  i p o 
m n i e j s z y c h  m i e j s c o w o ś c i .  U staw a ta 
jest w ażną nie tylko pod względem w prow adze
n ia  ładu  na polu tysięcznych, dotąd obow iązują
cych, chaotycznych przepisów  rozm aitych dekre
tów z przeszłego stu lecia, lecz zm ierza do po
praw y budow nictw a po wsiach co do budowli 
mieszkalnych i zabudow ać gospodarczych. Przy 
uchw aleniu jej w prow adzono pew ne ulepszenia, 
a wszystkie łagodnie, w yrozum iale licząc się z 
trudnościam i, na jak ie  narażonym  jest nasz wło
ścianin z powodu złego stanu m ateryalnego i nie
znajom ości ustaw . U staw a w prow adzając kon- 
sensy ustne, możliwość rozpoczęcia budowy bez 
przedłożenia planów  i inne ułatw ienia, m a na oku 
wyłącznie in teres w łościaństw a, które przyzwy
czaja stopniow o w długich okresach przejścio
wych do przeprow adzenia takich budowli, by te 
nie ułatw iały, jakto obecnie się niestety dzieje, 
w zniecania pożaru.

Licząc się z rozw ojem  m iast z m i e n i o n o  
uchw ałą z 23 m arca 1899 s e j m o w ą  o r d y n a  
c y ę  w y b o r c z ą  a to  w duchu pow iększenia 
liczby posłów z m iast o 5 i w prow adzenia jako  
wirylistów prezesa akadem ii umiejętności oraz 
rek to ra  politechniki, wychodząc z tego słusznego 
stanow iska, że najwyższe nasze naukow e insty- 
tucye powinny przez sw ych delegatów  mieć bez
pośredni wpływ na ciała praw odaw cze.

Mówiąc o działalności ustaw odaw czej sejmu 
podnieść rów nież należy uchw alenie szeregu u- 
s t a w  w z a k r e s i e  r e g u l a c y i  r z e k  i p o 
t o k ó w  g ó r s k i c h ,  a m ianowicie ustaw y o za
budowaniu potoków górskich w dorzeczu Dnie
stru , potoku GHińsko, o uzupełnieniu regulacyi 
K rzem ienicy i W isłoku w powiecie mieleckim, 
o regulacyi Łomnicy z dopływam i, Bystry, N o
wego B rnia, o uzupełnieniu obw ałow ania lewego 
brzegu W isły między K rakow em  a granicą, o re
gulacyi górnego Dniestru, o obw ałow aniu lewego 
brzegu Dunajca, o uzupełnieniu obw ałow ania 
praw ego brzegu Wisły i konserw acyi robót re
gulacyjnych na rzece Łęgu, o regulacyi potoku 
Pustej, Sołotwy, R okitny, o konserw acyi robót 
regulacyjnych na potoku Przegnojów ce z do
pływami

W ażność tych ustaw uznaje każdy, kto wie, 
ile s tra t przynoszą krajow i naszemu nieuregulo
wane rzeki, które w skutek wylewu robią tysiące 
ludu nędzarzam i.

Nie m ożna także pom inąć milczeniem przy
jęcia przez kraj gw arancyi za wkładki w gali
cyjskiej kasie oszczędności. Jakkolw iek m ożnaby 
się rozm aicie zapatryw ać na tę sm utnej pamięci 
spraw ę i na gw arancyę kraju, każdy musi przy
znać, że ta  gw arancya u ra tow ała  Kasę oszczę
dności od ruiny, a fundusze sierocióskie i tych 
biedaków, którzy odejm ując sobie od ust krw aw o 
zapracow any grosz, lokowali go na „czarną go
dzinę" nie przepadły. K raj spełnił m oralny obo 
wiązek wobec pracujących a oszczędnych, i ten 
jedynie motyw był decydującym  przy uchwalaniu 
gw arancyi.

Z izby sądowej.
LWÓW 14 czerwca.

(Sprawa Thumena.)

Przed trybunałem  karnym  rozpoczęła się 
dziś rozpraw a k a rn a  przeciw  Feliksow i Thume- 
nowi, byłemu kierownikowi lwowskiej filii w ie
deńskiego tow arzystw a ubezpieczeń „Unio catho- 
lica", oskarżonem u o sprzeniew ierzenie powie
rzonych mu kaucyj ajentów  i służby.

Ludzi tych ponaoiągał Thum en na kaucye 
służbowe w ogólnej kwocie 14.988 koron, które 
po największej części przt padły. W edług kon
trak tu  zaś z „Unio catho lica", nie miał Thum en 
p raw a kaucyj tych pobierać. Gdy w iedeńska dy- 
rekcya tow arzystw a „Unio catho licau postanow iła 
utworzyć filię we Lwowie, m ianow ała Thum ena 
jeneralnym  swoim zastępcą, a ten przy pomocy 
niejakiego K atzinelego, żyda, począł organizo
wać agentury i b iura. P rzyjął więc między inny
mi, jako woźnych, Józefa R atusza i M ichała 
Łom nyczuka za kaucyą po 600 koron, które

przepadły. Toż sam o pizepadła kaueya 2000 ko
ron F ranciszka  Des Loges, który miał być ajen
tem dla Bukowiny, Józefa Łuckiego 1400 koron 
w Przem yślu, W incentego W iteza 4000 k. w K ra
kowie, Sydonii Pieńczykowskiej 2200 k. we Lwo
wie, R oberta Stillera 2000 k. w Krakowie. 
W szystkie te ofiary pow yszukiw ał K atzineli, któ
ry był jeneralnym  naganiaczem  Thum ena, obie
cyw ał im in tratne posady i tłuste agentury. T hu
men przyjm ow ał od nich kaucye i chow ał dla 
siebie.

Thum en tw ierdzi, że pieniądze te wydał na 
cele biurowe i że dyrekcya w W iedniu kazała 
mu w prost używać tych kaucyj na urządzenie 
biur i organizacyę, obiecując, że mu je potem 
zwróci. N ajciekaw szy jest jednak  wypadek z kau
cyą p. Apolinarego Pezdaóskiego w kwocie 2000 
koron. Tego Pezdaóskiego napędził Katzinel 
w sidła Thum ena pod pozorem  otrzym ania in tra 
tnej agentury . Pezdański złożył kaucyę, nieba
wem otrzym ał z W iednia dekret nom inacyjny, 
na którym  potw ierdzono przyjęcie kaucyi i czekał 
dalej. Tymczasem jednak dow iedział się, że to 
potw ierdzenie o otrzym aniu kaucyi, sfałszow ane 
zostało ręką Thum ena.

Akt oskarżenia opow iada także dzieje Thu
m ena przed przybyciem jego do L w ow a na  „dy
rek to ra" lwowskiej filii. Thum en jest n eo fitą ; 
szkołę średnią ukończył we Lwowie, na polite
chnikę chodził we W iedniu, nie zdał atoli 
wszystkich egzam inów. W stąpiw szy do służby 
kolejowej, przydzielony został do m inisterstw a 
kolei w randze adjunkta. Sam atoli używał 
tytułu „inżynier" i na policacli, w ystaw ianych 
we Lwowie, podpisyw ał się zawsze: inżynier 
Thumen.

Przewodniczy trybunałow i radca Łuczkie- 
wicz, wotują radcy : Adamiak, Jasiński i Szym o- 
nowicz. O skarża prok. Leżaóski, oskarżonego bro
ni adw. dr. Zygmunt Leser, poszkodow anych za
stępuje adw . dr. Herzig.

Po odczytaniu aktu  oskarżenia oskarżony o- 
pisuje przebieg faktów, objętych aktem  oskarże
nia. Domaga się przedew szystkiem  zbadania ra 
chunków, jak ie  przedłożył sędziemu śledczemu. 
W ykaże się z nich dow odnie, a on poprzeć to 
może św iadkam i, że ani jednego centa nie użył 
dla siebie, ale wszystko dla tow arzystw a. Może 
się to rów nież wykazać ze spraw dzenia w yda
tków. Opowiada, w jak i sposób w stąpił uo „U- 
nio C atholica*. Był już w tedy neofitą, tem sam em  
też uchyla podejrzenie, że chrzest przyjął dla in 
teresu. O przyjęcie generalnej reprezentacyi „U- 
nio C atho lica” dla Galicyi um aw iał się z baronem  
K alberm atenem . Było to w r. 1899.

Oskarżony postanow ił urządzić biuro we 
Lwowie, w myśl jednak  w yraźnych poleceń br. 
K alberm atena , urządzenie to miało być bardzo 
skrom ne. I na to skrom ne jednak urządzenie nie 
otrzym yw ał dłuższy czas pieniędzy, natom iast 
już  w trzech pierwszych m iesiącach był urgo- 
wany niejednokrotnie z W iednia o pieniądze. 
Po długich zachodach udało się w reszcie Thu- 
m enowi w lutym  r. 1900 urządzić biuro. D zia
ła jąc  w my-1 p leceń br. K alberm atena, zawią
zał stosunki z ks. Lotu <em Olszewskim , którego 
też w krótce W iedeń zam ianow ał radcą nadzor
czym. Jakie polecenia i instrukeye otrzym ał ks. 
Letus, tego oskarżony nie wie. Potem  m ając na 
oku jedynie dobro T ow arzystw a, oskarżony po- 
naw iązyw ał stosunki z agentam i na rozm aite 
części kraju. P rzyjm ow ał agentów żydów i przyj
m ował żydowskie ubezpieczenia, ale  o tem — 
zdaniem  podsądnego — cen tra lna  reprezentacya 
bardzo dobrze w iedziała. Z agentam i naw iązy
wał sam  stosunki. Od centralnej dyrekcyi otrzy
mał upoważnienie przyjm ow ania agentów z kau- 
cyami.

Br. K alberm aten upom inał się przedtem 
o pieniądze, a tych, mimo całej sieci agentów  — 
nie było. W tym czasie naw inął się Thum enow i 
w ręce K atzinelli, który mu kolosalne m iał od
dać usługi. W  lutym  roku 19(10 wziął pierwszą 
kaucyę od Józefa R atusza w wysokości 800 ko
ron. Pieniędzy użył na potrzeby lokalne Towa 
rzystw a, uw ażając je  jako  zaliczkę, k tó rą  m iał 
uchw aloną, ale której nie otrzym ał.

Później K atzineli n ara ił podsądnem u na 
agenta dla Bukowiny, burm istrza m. Suczaw y i 
posła na sejm bukowiński F r .  Des Logesa. Po 
zyskaniem  tego agenta Katzinelli stanął bardzo 
wysoko w opinii podsądnego. Des Loges złożył 
kaucyę w wysokości 2000 koron papieram i. Jó 
zef Łucki miał być agentem  -i złożył kaucyę w 
wysokości 1400 kor. Mając p ieniądze z tych 
kaucyj Thumtm rozszerzył biuro, najął większe 
pomieszkanie przy ulicy Trzeciego m aja, ale, jak  
tw ierdzi — za w iedzą dyrekcyi.

W  dalszym ciągu opow iada oskarżony, że 
miał czterech urzędników  w biurze, a każdy z 
nich odchodził z powodu nadm iaru  pracy. Po
wołuje na świadectwo b. urzędnika Siennickiego, 
który stw ierdzi, że kaucys były notowane w 
księgach, jak  rów nież w ydatki.

Przew  : Gdzież są te księgi ?
O sk .: Nie wiem. Dziś nie ma ani tych 

ksiąg, ani też listów, pisanycli przezem nie do 
gen, reprezentacyi i listów, jak ie  stam tąd  otrzy
mywałem. Mogę jednak udowodnić, że listy te i 
księgi były. Bziś jeszcze mogę udowodnię w y
datki. Są to  wydatki faktyczne, które stw ierdzić 
mogą ludzie żyjący. Jeżeli nie będę mógł udow o
dnić jednego guldena — nazw ę się ostatn im  ło
trem . Nie robiłem  nic w skrytości, co do m ani- 
pulacyi, była ona jasna  i o tw arta , prowadził ją  
p. Siennicki.

Cyfrowo przedstaw ia, że „U nii“ napędził 
do kieszeni 25.000 koron. Z tego „Unia" otrzy
m ała 10 tysięcy koron gotówką, 7.000 pozosta ło

jej jeszcze do żądania. 8.000 koron przypuszcza 
że poszły na prow izye dla agentów , którzy po
bierali od 25 do 30 prc. W  czasie urzędow ania 
Thum ena „Unia" zapłaciła wszystkiego szkód 
ogniowych 5 000 kor. — gradow ych zaś ani cen
ta, a za ubezpieczenia gradow e pobrała  5.000 k. 
Te cyfry przedstaw ia oskarżony na  dowód, że 
że „Unia" zrobiła na Galicyi, względnie na nim 
w cale dobry interes.

O godzinie drugiej odroczono rozpraw ę do 
4 popołudniu.

K R O N I K  A.
Lwów, dnia 14 czerwca.

Fejlełon. Dokończenie noweli „R ezygnacya” 
zam ieszczam y dzis na stronnicy czw artej.

Szkoła dublańska. Na obecnej sesyi przed 
łoży .tydział krajow y sejm ow i wniosek o zm ia
nę nazwy „wyższej szkoły rolniczej w Dubla- 
nach" na nazwę „ A k a d e m i a  r o l n i c z a  w 
D u b l a n a c h " .

Obywatelstwo honorowe. Ruda m iasta N o
wego Sącza na wczorajszem  posiedzeniu uchw a
liła jednogłośnie nadać nam iestnikow i hr. P iniń- 
skiem u obyw atelstw o honorow e m iasta Nowego 
Sącza.

Dalej uchw aliła jednogłośnie rada  m. N o 
wego Sącza nadać obyw atelstw o honorow e m ar
szałkowi k ra j. hr. St. Badeniemu.

"Wreszcie uchwaliła nadać obywatelstwo ho- 
uorow e ks. infułatowi A. Góralikowi.

Złote wesele obchodzić będą w dniu 17 
bm państw o E dw ard  i M arya z Czackich Mi- 
cewscy z Tuczemp.

Lucyan Tatomir, dyrektor lwowskiego sem i- 
naryum  męskiego je s t tak ciężko chory, że ka ta 
strofa spodziew ana jest każdej chwiłi.

Instalacyi ks. prał J. Gnatowskiego ze Lwo
wa na kanonika kapituły katedralnej w Żyto 
mierzu dokonał ks. biskup Kłopotowski m etro- 
lita mohylewski, z wielką uroczystością. Po in- 
stiilacyi podejm ował ks. biskup K łopotow ski no 
wego kanonika i kapitułę obiadem , a dnia n a 
stępnego ks. kan. Gnatow.ski przyjm ow ał ks. bi
skupa i gremium kanoników.

Z kolei państwowych. Przeniesieni . koin. 
K . Gostkowski ze S tanisław ow a do Lwowa, adj. 
A. Skopec z Buczacza do S tan isław ow a, adj. Z. 
K oesler z Czortkow a do B uczacza, asyst. J. 
W ojciechowski z M onasterzysk do T urk i, asp. 
M. Mianowski ze S taregosioła do Chodorowa, 
asp. Meschulnn Scharf z R ohatyna do M onaste
rzysk i asp. A. W ołosiecki z Turki do K opy- 
czyniec.

W dzień jubileuszu 15 pp. nadszedł od ce
sarza  telegram , którym  m onarcha dziękując za 
w ystosow ane doń wyrazy hołdu, w yraził uznanie 
dziarskości pułku jub ila ta  z gorącem  życzeniem, 
by w stępow ał w ślady poprzedników  i aby 
W szechm ocny dozwolił okryć się pułkowi taką 
sławą, jak a  wieńczyła zwycięzców z pod Aspem. 
T elegram  ten nie był wysłany, ja k  zazwyczaj z 
k a n c  lnryi cesarskiej, ale podpisany osobiście 
przez m onarchę.

W e czw arlek m asz row ał pułk na błoniach 
Janow skich, popisując się przed reprezentantem  
W. ks. Adolfa Luxenburskiego, m ajorem  Van 
Dych najtrudniejszym i ewolucyam i dzisiejszej 
taktyki wojennej.

W południe odbyło .się w koszarach Jab ło
nowskich pożegnalne dtfeuner, dane na cześć 
gen. ad ju tan ta, m ajora Van Dych, który po strze- 
miennem odjechał wprost do Luxenburga.

Z izby sądowej. W erdykt w sp raw ie  Sako
wicza zapadł dziś w południe. Sędziowie przy
sięgli uznali go winnym zbrodni oszustw a i sprze
niew ierzenia a trybunał skazał Sakow icza na 2 
lata ciężkiego więzienia.

Ruch pociągów. Ze Stanisław ow a telegra
fują pod d. 14 b m .: W czoraj 13 bm. popołudniu 
uszkodził ulewny deszcz to r kolejowy pomiędzy 
Stanisław ow em  a Ciężowem w trzech m ie jscach ; 
wskutek tego m usiał pociąg osobowy, który wy
szedł ze Stanisław ow a o godż. 6 13 p o p o l, po
wrócić z pod Cięźowa do Stanisław ow a. Uszko
dzenie toru usunięto przed północą i podjęto na- 
pow rót ruch ogólny pociągiem nr. 1215, odcho
dzącym ze S try ja  o 10 m. 45.

Z Borysławia przychodzą coraz niespokoj- 
niejsze wiadomości o strejku robotników . S ytua- 
cyę pogorszyło bankructw o właścicieli kopalni 
„V ictoria“, około 200 robotników  z tej kopalni 
pozostało bez pracy i w przykrem  położeniu, gdy 
za ostatni m iesiąc nie w ypłacono im zarobku. 
Rozchodzą się także pogłoski o nieporządkach w 
kasie brackiej. W szystko to  podnieca i rozgo- 
rączkow uje umysły.

Ucieczka więźniów. W piątek w sądzie ko- 
łom yjskun m iała się rozpocząć rozp raw a rozbójni
czej szajki z Załucza, k tóra w zeszłym roku wy
m ordow ała rodzinę żydow ską w karczm ie w Za- 
łuczu (nad Prutem ). Tym czasem  zbiegł z w ięzie
nia główny herszt bandy N adurak  w tow arzy
stwie pozostających w śledztw ie w łam yw acza 
Baudurskiego i obwinionego o m orderstw o dw ojga 
ludzi w Kutach, Letkiego. Trzej ci zbrodniarze, 
których umieszczono w jednej kaźni, wybili so 
bie otw ór pod oknem i nad ranem , gdy po ścią
gnięciu w arty  wojsi-owej na dziedzińcu więzień 
nem nie było chw ilow o nikogo, umknęli Pogoń 
za nimi nie dała dotychczas żadnych rezul
tatów .

W tarnowsklem tow. strzeleckiem królem 
kurkow ym  ogłoszony został p. F r. Łazarski, m ar
szałkiem  pierwszym  A. K oniuszy, drugim  W. 
Czerny.

Jesiotr. Piszą nam  z Baczkowa że na R a
bie schw ytano ogrom nej wielkości jesio tra , który 
tam  z dalekiego m orza przyw ędrow ał. Zaplątało 
się zwierzę w koło wodne poruszające m łyn na 
R abie, pasow anie się zaś jego z m achiną i wzbu
rzona woda zwróciły uw agę ludzi którzy rzucili 
się w m łynówkę i rybę toporam i zabili. S p rzed a
no ją  za bezcen oczywiście — żydom a ci z 
wielkim zyskiem rozprzedali jesio tra  na  targu 
bocheńskim .

Balonem. A rcyksiążę Leopold S alw ato r 
wzniósł się w czw artek o godz. 4 po południu 
koło arsenału  we Wiedniu balonem  „M eteor" * 
tow arzystw ie znanego aeronau ty  K ressa i k o 
m endanta oddziału aeronautyeznego, kapitana 
H intersto issera. B. lon już o g. 10 m. 20 w no
cy w ylądował koło Oświęcim ia. Największa w y
sokość, do jakiej wzbił się balon, wynosiła 3.400 
m etrów .

Strajk w Reszycach. Telegrafją z Reszyc pod 
d. 14 bm.: Zgrom adzenie strejkujących obotni-
ków oświadczyło, że nie zgadza się z zaprow a
dzeniem przerw y popołudniowej w robocie i ż ą 
da natom iast odpowiedniego przedłużenia przerwy 
obiadowej. Zarząd nie zgadza się na żądaną zm ia
nę, liczy się już z możliwością trzymiesięcznego 
zatrzym ania robót. (P atrz  w telegram ach sp ra
wozdanie z wczorajszego posiedzenia sejmu w ę
gierskiego.)

W nocy znaleziono zabitego dozorcę pieca 
przypuszczają, że padł on ofiarą zemsty ro
botników.

Pujedynek. Z P aryża  te leg rafu ją : W  czw ar
tek popołudniu odbył się pojedynek na pałasze 
między Maksem Regisem a naczelnym  redak to 
rem Felite Bepubliąue G eraultem  Richardem , 
przyczem Maks Regis został lekko raniony.

Rozprawa przeciw Matyszewowi m ordercy 
śp. W ołodkowiczowej lozpoczęła się już przed 
sąpem  w Odessie. Matyszew przyznał się do za
m ordow ania W ołodkowiczowej. R ozpraw a potrw a 
dni kilka, gdyż świadków wezwano przeszło 100.

Bogactwa Mandżuryi. Tempa podaje cieka
we szczegóły o wielkich bogactw ach naturalnych 
M andżuryi. Na całym praw ym  brzegu rzeki Arnu- 
ru, na przestrzeni przeszło 1600 wiorst, grunta 
w wielu miejscach obfitują w złoto. N iektóre są 
już eksploatow ane, w innych stw ierdzono dopie
ro  obecność złota. R osyanie zwrócili uwagę na 
m iejsca złotodajne w M andżuryi po odkryciu po
kładów okręgu rzeczki Jełtugi, płynącej przez pu 
stynię, w której pokazują się tylko niekiedy gro
madki koczujących pasterzy lub zbro)ne szajki 
rabusiów  Tunguzów. Tu w roku 1886 dwaj zbie
gli z ciężkich r  >bót aresztanci odkryli bogate pia
ski złotodajne. Wieść o odkryciu szybko zgrom a
dziła nad Jełtugą m nóstwo poszukiwaczy złota, 
Syberyjczyków i Chińczyków. W krótce stanęła 
osada, licząca 2000 mieszkańców Z ; iasku, za
w ierającego 14 gram ów  złota na tonnę, wydo
byto 1600 kilogramów złota, k tóre wysłano po
tajem nie do Syberyi.

W ładze chińskie wysłały oddział wojska 
z poleceniem rozpędzienia kopaczy, lecz oddział 
został pobity na głowę. D ru g i, silniejszy oddział 
rozpędził wreszcie po długim oporze poszukiw a
czy złota i zajął miejsce złotodajne. Dla zabezpie
czenia miejscowości od napadu Syberyjczyków 
Chińczycy zbudowali na prawym  brzegu Amuru 
fort Macho, zburzony w roku zeszłym przez w oj
sko rosyjskie. W roku 1888 cofnięto praw o ch iń
skie, zabran ia jące  wywozu złota. Bogactwo ko
palń Jełtugi weszło w Syberyi w przysłowie, 
miejscowość nazw ano „Nową Kalifornią". Coraz 
więcej Syberyjczyków przybywało tu z drugiego 
brzegu Am uru w poszukiw aniach drogiego m eta
lu i przybysze ci odkryw ali coraz więcej miejsc 
złotodajnych.

Tym czasem  koncesyą na eksploatacyą ko
palń złota w M andżuryi północnej otrzym ały dwa 
T ow arzystw a chińskie: M oczechana i Tulung ho. 
Tow arzystw o to istniało niedługo. N ieporozum ie
nia z robotnikam i zachwiały przedsiębiorstw em , 
w reszcie robotnicy tunguscy napadli na kopalnię, 
wyrżnęli urzędników i złupili kancelarye. Robot
nicy rozpierzchli się bezpowrotnie.

Drugie Tow arzystw o „M oczechana" było 
czynne do wybuchu wojny. Kopalnie tego Tow a
rzystw a są bardzo bogate, gdyż tonna ruay  za
w iera 71 gram ów złota T ow arzystw o w celu 
obrony swej własności przed rozbójnikam i, wy
budowało forty i trzym ało oddziały zbrojne. 
Oprócz tych kopalń, wiele innych eksploatowali 
potajem nie Syberyjczycy, Chińczycy, a naw et 
sam  gubernator prowincyi Czyczykar. Wogóle 
M andżurya północna obfituje w bogactw a n a tu 
ralne. W  wielu m iejscach znajdują żyły kw arcu 
złotodajnego, a podczas budowy kolei w roku 
1899 robotnicy często znajdowali w ziemi złoło 
sam orodne.

Prow incya K w antung także obfituje w złoto; 
dno m orskie w okolicy portu A rtura  m ożna 
uw ażać za pola złote

Trzeba tu dodać, że i lewe wybrzeże A- 
m uiu  dostarcza rocznie przes/ło  10.000 kilogra
mów złota i że północno-w schodnia część Mon
golii, dotykająca M andżuryi także obfituje w 
złoto i inne m inerały.

#
Na publicznem zgromadzeniu
M ówca: I pytam  s ię : gdzieby dzisiaj był

człowiek, gdyby niew iast nie było?!... Pow ta
rzam  : gdzie byłby człowiek dzisiaj, gdyby nie 
niewiasty?l

Głos z g a le ry i: W r a ju !

Zt* s f o w a r / j H / e ń .

W kasynie miejskiem lwowskiem dnia  15 
bm. jako  w rocznicę założenia fundam entu pod 
gm ach własny, wspólna uczta.

Zaproszenie. W e w torek dnia 25 czerw ca 
1901 o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w 
gm achu pod 1. 13 przy ulicy Teatralnej na I  pię
trze w sali 13 i 14 w alne zgrom adzenie człon
ków zarejestrow anej lwowskiej Spółki zaliczko
wej Stow arzyszenia urzędników z poręką nieogra
niczoną. W  razie braku kom pletu przepisanego 
§. 26 sta tu tu  odbędzie się tego sam ego dnia w 
tym sam ym  lokalu ponownie w alne zgrjm adze- 
r ie , którego uchwały będą w ażne bez względu na 
ilość członków.

We Lwowie dnia 14 czerwca 1901.
Dyrekcya.

Komisya lekcyjna słuchaczów wydziału fi 
lozolicznego uniw ersytetu we Lwowie, pozostająca 
pod mtczelnem kierow nictw em  prot. d ra  T w ar
dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
i nauczycieli domowych. Zgłoszenia ustne przyj
m ują członkow ie komisyi codziennie (nie wyłą
czając niedziel i św iąt) na uniwersytecie, 1. p. 
sala VIII. między 12— 1. A dres: K om isya lekcyj
na słuchaczów wydziału filozoficznego, Lwów, 
uniw ersytet.

Kalendarz
W sobotę 15 czerw ca W ita i Mod. — Ny- 

kyfora.
W schód słońca 15 czerw ca o godz. 4 min. 

5, zachód o godz. 7 min. 56.
W niedzielę d. 16 czerw ca F ranciszka Reg. 

Łukyłyana M.
W senód słońca 16 czerw ca o godz. 4 min. 

5, zachód o godz. 7 m. 57

Colosseum Thorna- Program  nowości. The 
Nesadsons, muzyka ni kam ieniarze paryscy. The 
A. Paolis ekscentryczni akrobaci z pudlem Caro. 
L Effer francuski komik grotesąue. Trio de F idar-

dy komicy, nkrobaci i fantasci. K iss i Sarw aschi 
(3 panie 2 panów) węgierskie śpiewy i tańce 
narodowe. Abs-Asello i Miss C alharina produ- 
keye gimnastyczne par exellence Hera, żongler, 
S iostry Schaefer duetystki. In ternational asta  
T rio , r aśladow ey dzwonów i śpiewacy serenad.

Codziennie o godz. 8 wieczorem wielkie 
przedstaw ienie. W niedziele i św ięta dw a przed
staw ienia. Co piątku High-Life.

Bilety wcześniej są  do nabycia w biurze 
dzienników 1’lohna, ul. K arola Ludwika 9. Ceny 
zwykłe.

M A Ł Y  FE JL E T O N .
J i u g w l z m .

Angielski szowinizm określany bywa m ia
nem jingoizm. W ynalazcą tego „politycznego dzi
wa" był śpiew ak uliczny Mac Dermott, który 
um arł dopiero niedaw no temu W r. 1877 przed 
wybuchem tureeko-rosyjskiej wojny zdaw ało się 
Anglikom, że ich „ in te re sy 1 na Bałkanie są za
grożone. Stąd p rasa  angielska pełna wówczas 
była oburzenia i oskarżeń na Rosyę. W ym yśla
nia Rosyi były rzeczą najpopularniejszą. Tem 
właśnie zasłynął Dermott. Skom ponow ał on saty- 
ryczno-polityczną piosnkę, w której naturalnie 
Bule B ritannia  silnie brzm iała, a k tóra się 
kończyła refrenem : „Anglia tego dokona yes, 
by J in y o Lj Kto to jest ten Jingo, pozostało dla 
szerokich sfer angielskich dotychczas mglistem. 
Mało który ze śpiew ających tę pieśń Anglików 
wiedział, ze jest to tylko zaklęcie am erykańskie
go m urzyna, który zaklina się lub klnie by J in -  
yo, jak  biały Am erykanin zaklina się by Jove. 
Ale pieśń D erm otta zrobiła w rażenie, on sam 
m usiał ją  każdego wieczoru śpiew ać kilkanaście 
razy, a podniecone tłumy śpiewały z nim razem . 
Tak pow stał jingoizm. Mac Derm ott po bardzo 
burzliwem  życiu um arł, a jingoizm  przeżył go 
i zdrów się rozwija.

Jingoizm  zaaklim atyzow ał się także w Ame
ryce i niejednokrotnie już angielski i am erykań
ski jingoizm  bratn io  w ystępowały. P ieśnią, k tórą 
A m erykanin intonuje, gdy popuszcza wodze sw e
mu jiugoizm owi, je s t słynna Yankee Doodle. Hi- 
storya tej pieśni jest dla Anglików bardzo nie- 
przyjem nem  w spom nieniem . Przedewszystkiem  
dlatego, że au to ram i jej są w łaśnie sam i Angli
cy. Gdy podczas swej walki o niepodległość A- 
m erykanie w najrozm aitszych stro jach  i najro- 
zmaiciej uzbrojeni stali naprzeciw  regularnie uni- 
form ow anego i uzbrojonego w ojska angielskiego, 
skom ponował Anglicy satyryczną p iosnkę: A  
Yankee boy is tmm and tuli (A m erykański chło
pak je st okrągły i gładki, lecz nigdy zanadto  tłu
sty ; przy śpiewie i tańcu, przy piwie i grze, we
soły jako śledź itd). Cała ta piosnka była ok ru - 
tnem  wyszydzaniem wojowników am erykańskich, 
lecz ci obrócili ża rt i sami ją  śpiewali i przy
swoili ją  sobie, zuchwali jak  młodzi chłopcy. I tak 
wyrządzili Anglikom bardzo nieprzyjem nego figla. 
Angielscy zas oficerowie, którzy pierw si tę piosn
kę w obieg puścili, zostali później jeszcze niemiłej 
ukarani. Gdy wojska am erykańskie połączone z 
frar.cuskiemi zwyciężyły Anglików i ci pokonani, 
musieli po złożeniu broni w obec zwycięzców 
przem aszerow ać, zakom enderow ał W aszy n g to n : 
M uzyka! A muzyka zagrała  Yankee Doodle!

Sztuki piękne.
Repertuar lwowskiego teatru m iejskiego:

P ani Ruszkowska w ystąpi praw dopodobnie 
w poniedziałek w „M anru".

Z powodu niedyspozycyi pani Ruszkowskiej 
dzisiejsze czw arte przedstaw ienie „ M anru “ odbę
dzie się w poniedziałek 17 bm. Bilety koloru 
żółtego z datą 14 bm. kupione poprzednio na 
operę „M anru" ważne są  na poniedziałek 17 bm.

W sobotę po raz pierw szy „Urokliwe oczy" 
(Maloccbio). sztuka w 4 aktach z włoskiego przez 
G erolam a Enrika hr. Nani.

W niedzielę po raz  czw arty „K oralia i Spół
ka" krotochw ila w 8 aktach A. V alabregue’a i 
H ennequin’a, tłum aczył M. Sachorow ski

W  poniedziałek po raz IV „M anru" opera w 
3 ak. J. I. Paderew skiego. W ystęp gościnny Al. 
Bandrowskiego

Repertoar teatru ruskiego.
W  sobotę „Z ydów ka-w ychrzcianka” , d ram at 

w 5 ak tach ; w niedzielę „C hata za w sią” obraz 
ludowy K. Gawalewicza, przerobiony z powieści 
Kraszewskiego.

Początek o godz. 8. Bilety sp rzedają  się w 
„N arodnej Torhow li" a wieczorem pizy kasie.

*  Helenn Modrzejewska przybędzie około 1 
lipea do Lwowa i wystąpi w „W arszaw iance" 
W yspiańskiego na dochód pom nika Mickiewicza 
we Lwowie. Ze Lwowa pojedzie do Kissingen na 
kuracyę, a w sierpniu odjedzie do Ameryki.

+ Konwencya literacka. Międzynarodowy k o n 
gres wydawców w Lipsku uchw alił — jak  nam  
telegrafują — polecić biuru poczynienie starań , 
aby skłonić rządy austryacki i węgierski do przy
stąpienia do konwencyi berneńskiej, dotyczącej 
ochrony dzieł literatury  i sztuki.

* Książę czarnogórski pracuje  obecnie nad 
wielkim rom ansem  historycznym  z epoki ks. 
S tefana władcy Hercegowiny. Rom ans zaw iera 
h istoryę Czernojewiczów, twórców Czarnogóry.

+ Maksym Gorkij, więziony w Niżnyra N ow o
grodzie, jest tak chory, że przewieziony został 
do szpitala miejskiego. Rozwinęła się u niego 
choroba piersiowa. Gorkij liczy la t dopiero 30. 
Powod olbrzymiego powodzenia i popularności, 
jak ą  Gorkij /  tak  krótkim  stosunkowo czasie 
sobie zyskał, leży w ideach rewolucyjnych, które 
personifikują bohaterow ie jego naw et. Gorkij jest 
literackim  rew olucyonistą, niekiedy naw et nihi- 
listą. Europejskim  czytelnikom bohaterow ie Gor- 
kija mogą w ydaw ać się niezrozum iałym i, ale 
Rosyanin pojmuje ich doskonale i pojm uje ich 
socyalne i polityczne znaczenie. Tacy pisarze, 
jak  Uspieński, S łatow racki, Sasodyński, R ieszet- 
ników, Ślepców umieli już przed Gorkijem od
tw arzać lud rosyjski, żaden z nich jednakże nie 
potrafił, jak  Gorkij pragnienia i usiłow ania tego

■ H M M H M M H W I

Nowości z konfekcyi damskiej poleca Magazyn Schayerów.
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duchowo i m ateryalnie uciśnionego ludu w tak 
ostrem  odm alow ać świetle. Postacie G orkija są 
skrom ne w swoich w ym aganiach, ale kochają 
w olność we wszelkich jej przejaw iach. W szy
stkie więzy s* dla nich znienawidzone, pogar
dzają każdą krępującą form ą. Ta miłość wolno
ści w yradza się u nich często w zapam iętałość, 
ale też jest odw ażna bez granic. Gdy Pugaczew 
za rządów  K atarzny  II podaw ał się za zm arłego 
P io tra III, elem enty, które się wówczas około 
niego skupiły i wstrząsnęły całą  Rosyę, były 
takie sam e i taki sam  miały ch a rak te r, jak i 
obecnie Gorkij nadaje swoim bohaterom . Wie
czny ucisk policyjny, ciążący ołowiem na całem 
życiu Rosyi, utw ierdza tylko te żyw ioły w ich 
miłości do wolności, a Maksym Gorkij popula
ryzuje je  swojemi nowelam i. W cześniej czy pó
źniej utwory jego w ykażą swój wpływ na p rak 
tyczne życie. I to jest w łaściwym  powodem, d ta  
czego Gorkij został uwięziony.

W ostatnich czasach Gorkij rozpoczął pisać 
dram at społeczny „O byw atele11. W ątpić można, 
czy stan  jego zdrow ia pozwoli mu jeszcze na 
dokończenie tej pracy.

* „Towarzysz pancerny" (powieść z daw nych 
czasów) napisał A lbert Bużenin-Mniszek. Lwow. 
Seyfarth  i Czajkowski. 1901.

Na Ukrainie m ieszkał stary  Łowczy z có r
ką Halszką. Marzy ona o chwili szczęścia, gdy 
oprze sw ą głowę na ram ieniu  męża Zbigniewa, 
dotąd jeszcze narzeczonego. W tem napadają  
T atarzy . Łowczy ginie w walce, dw ór spalony, 
H alszka w jassyrze. Andrzej, dow ódca podjazdu 
osw abadza brankę, k tóra  sw ą pięknością podbi
ja  serce rycerskiego w ybaw cy. Ten grozi samo 
bójstwem  na wypadek odmowy. H alszka nie chce 
oddać ręki Andrzejowi, pozorując to  i sm utek 
swój wyłącznie śm iercią o jc a , wreszcie się godzi. 
Anorzej ukryty podsłuchując rozm owę swej lu
bej ze Zbigniewem, w reszcie wychodzi z ukrycia, 
łączy zakochanych, a sam  później ginie pod Cho- 
cimem.

Cały przebieg walki miłości i wdzięczności 
u Halszki jest n ienaturalny. Miłość praw dziw a 
dziewicy dorosiej jest nam iętnością potężną, zdol
ną łam ać wszelkie zapory a naw et p raw a, a cóż 
dopiero uczucie wdzięczności. Będąc filozofem 
głębokim, a w potrzebie i sofistą łatwoby zrozu
m iała, że m ałżeństw o ma polegać na miłości — 
związek ciał a nie dusz byłby jej w strętny i oka
załby się dla niej w łaśnie aktem  niewdzięczności 
względem dobrodzieja. Sam a wdzięczność naka
zyw ałaby szczerość, a nie zasłan ian ie  się obłu
dne li śm iercią ojca i w prow adzanie w błąd do
broczyńcy.

Czytelnik słysząc słowa Halszki do A ndrze
ja , widzi przyczynę sm utku gdzieindziej i ośm ie- 
rca  Zbigniewa, by ku zdumieniu swem u w kil
kanaście w ierszy poniżej ujrzeć go klęczącego u 
stóp Halszki, a nadto  szlachetnego Andrzeja, 
skrycie, jak  Otello, podsłuchującego ich rozmowę.

W części czw artej rozkaz wojenny Sobie 
skiego do An rze ja  brzmi raczej jak  układanie 
planu przy czarze niż rozkaz głównodowodzące
go do podwładnego. Niejasnem  też jest, dlaczego 
Andrzej, bohater powieści w decydującej d lań  
chwili gubi się z przed oczu czytelnika w swoim 
oddziale, tak, że gołąb dopiero w yśw ietla sy tua- 
cyę i uw iadam ia czytelnika o śm ierci Andrzeja. 
B rak  tu pow iązania epizodu miłości ze śm iercią.

Żołnierz z powołania m ający w swem ży
ciu przygody miłosne, w ysłany przez wodza na 
zrobienie wyłomu, ginie w spełnieniu swego o- 
bowiązku, co nie łączy się wcale przyczynowo 
z jego epizodam i miłosnymi. Że Budrysi zdum io
nem u ojcu wyciągali z burek Laszki, to inna 
rzecz. Ale w powieści jak  sobie w yobrazić dzie
wice, smukłe jak  topole, wiezione przez rycerzy 
n a  siodłach, a  tak szczelnie owinięte w burki 
żołnierskie, że nikt nie mógł poznać, co w tym 
jest „ ładunku11. W reszcie niewłaściwem jest w łą
czenie wbrew logice — pieśni „o dumce gmin 
n eju do tego utw oru.

Piękny i giętki język, miła, popraw na form a 
stanow ią n iem ałą dodatnią stronę „Tow arzysza 
p an ce rn eg o '. B ujna w yobraźnia au to ra  przedsta
wiła w pierwszych pieśniach części I., poetycznie 
i w iernie wierzenia ludu i jego przesądy z całą 
ich tajem niczością i grozą, naiw nością i praw dą, 
tkw iącą na ich dnie. W rażliw ość na ukryte n a 
wet piękno i siłę stw orzyła pieśń „O dumce gm in
nej11, nie dosięgającej w praw dzie polotem myśli 
i głębokością natchnienia i uczuć takiej „Pieśni 
W ajdeloty11, ale pełną szczerego uczucia i pod
niosłą, praw dziw ą perłę u tw o ru , jak  i niemniej 
piękne pieśni „O polska je s ie ń ' i „O zakochanie" 
zwłaszcza początek tej ostatniej.

W szystkie te zplety korzystnie św iadczą o 
w artości pierwszej, większej próby p. Mniszka i 
rokują talentowi jego piękne nadzieje. A

2  R A K S Z A W  3 T .
(Poaztą).

-  Kom itet sędziów w ystaw y rolniczej nie 
poczynił żadnych zmian w liście nagród.

— W spraw ie dyrek tora Tow. muzycznego 
Z. Noskowskiego przeciw K osobudzkiem u o ob 
razę czci m iała się odbyć rozpraw a przed sędzią 
pokoju 8 rew iru ; obrońca oskarżonego spóźnił 
się, wobec tego sędzia utrzym ał w mocy w yrok 
pierwszy, skazujący p. K osobudzkiego na 12 dni 
aresztu. Jako  świadkowie przybyli K  Gliński, 
M atuszewski, O r ot (Okman) i i. W spraw ie tej 
m a być wniesioną jeszcze apelacya do zjazdu sę
dziów pokoju.

Ostatnie wiadomości.
Petersburskie „Nowosti* dowiaduję 

się, że arcybiskup ks. Simon wyjeżdża 
z Odessy do Ameryki.

Sprawy podatkowe.
K om unikat w Gazecie Lwowskiej w sp ra 

wie podatkowej wywołał — czego się można było 
spodziewać — w prasie ź ,  wą dyskusyę, komen
ta rze  i krytykę.

My uw ażam y w ofieyalnym tym  kom unika
cie za rzecz stanow czo dodatnią zapewnienie, że 
krajow a w ładza podejm uje się niejako w razie 
rekursow  i zażaleń w każdym  poszczególnym 
w ypadku rzecz jak  najdokładniej zbadać i każdą 
niepraw idłow ość usunąć. Pow tarzam y to, co już 
nieraz mówiliśmy, że tego rodzaju niepraw idło
wości jest niestety u nas wiele, bardzo wiele i 
więcej niż gdzieindziej. O rgana finansowe, k tóre 
uw ażają  za jedyny swój obow iązek dążyć do te
go, by płacono w i e l e ,  bez względu na to, czy 
płaci się s ł u s z n i e ,  nie są  niestety u nas 
rzadkością. Te to właśnie organa należy nauczyć 
poczucia obywatelsKiego w pojm owaniu obowiąz 
ków urzędów  skarbow ych. Jeżeli władze przeto 
żone bądź w skazów kam i odpowiedniemi, bądź ka 
ram i, gdzie tego potrzeba do tego doprow adzą, 
to serdecznie cieszyć się będziemy.

Podnosimy, że w całej spraw ie będącej 
przedmiotem dyskusyi, tylko o s k u t e k  r z e c z  o- 
w y nam  chodzi, osobiście zaś zarzutów  am  prze
ciw prezydyum  krajow ej dyrekcyi skarbu  nie 
kierujem y, ani przeciw  hr. Stadnickiem u, którem u 
tylko to mamy do zarzucenia, że nieoględnie o 
całej akcyi, dążącej do usunięcia braków  w n a 
szej adm inistracyi podatkowej, w sposób ogólni
kowo ujemny się wyraził. O i l ; hr. Stadnicki 
podniósł bezstronność i w yrozum iałość kraj. dy
rekcyi skarbu  przy k ierow aniu  spraw am i rekur- 
sów  od podatku osobisto-dochodow ego, dalecy 
jesteśm y od zam iaru  zaprzeczenia jego  słowom 
i w yrażam y szczere zadow olenie z tego powodu.

Przyzna nam w szakże h r. S tadnicki, iż z 
tego, że w komisyi dla rekursów  w jednym  dziale 
spraw  podatkow ych panow ała w yrozum iałość i 
spraw iedliw e ocenienie stosunków  kraju , nie w y
nika wcale, że w s z e l k a  krytyka naszych sto 
sunków  fiskalnych je s t nieuzasadnioną i bezpod
staw ną Znając zresztą dobrze hr. Stadnickiego 
i ceniąc jego ch arak te r, nie wątpim y, że i on z 
pewnością nie je s t zwolennikiem  wybryków fiskal- 
lizmu, błędów i b r a t  w, których dość jeszcze na 
tem polu. Sądzim y, że musi on czuć, iż zbyt o- 
gólnikowo się wyraził, a jeśli nie wątpimy, że 
przyznałDy nam  to, to  z drugiej strony możemy 
zapewnić, że ani za zwolennika przesadnej śruby 
podatkowej, ani też za obrońcę błędów i w adli
wości na.izych stosunków  fiskalnych uważać go z 
pewnością nie chcem y.

2  K E A - K O - W ^ A . .
(Telefonem i pocztą) .

— Rektor Pijarów , ks. Chrom ecki, znako
mity kaznodzieja, zapadł ciężko na zdrowiu.

— W przyszłym tygodniu odbędzie się o- 
gólne zgrom adzenie gmin, przyległych do K rak o 
wa, a to :  Zwierzyńca, Czarnej wsi, Nowej wsi, 
Grzegórzek z Piaskam i, Dębnik i i. a to celem 
zaprotestow ania, podobnie jak  Grzegórzki to 
uczyniły, przeciw zam iarow i wcielenia tych gmin 
do gminy K rakow a.

— P rzed  trybunałem  przysięgłych rozpo
częła się w piątek rozpraw a przeciw Onufremu 
Rozdolskiemu. ekspedytorow i pocztowemu w Woli 
Justow skiej, o sprzeniew ierzenie kwoty 1386 ko
ron 89 hal. Obwiniony twierdzi, że z obawy k ra
dzieży pieniądze rządow e zabrał ze sobą i poszedł 
do K rakow a. Tu w restau racy i przy ul. Zwierzy
nieckiej zaw iązał znajom ość z kilku osobnikam i 
Nad ranem  spostrzegł b ra s  pieniędzy.

J Z  F O Z I S T ^ I S T

(Telegrafem i pocztą.)
— Ks. kardynał K opp złożył onegdaj dłuż

szą wizytę ks. arcybiskupow i Stablew skieinu, ba
wiącemu na letniem  m ieszkaniu w Korbi.

— Rezolucya, uchw alona na wiecu w R ze- 
gocinie, referow ana przez p. Chłapowskiego za
w iera  żądania: 1) wykładu religii w języku pol
skim ; 2) zaprow adzenia obowiązkowej nauki ję 
zyka polskiego. Dalej zaw iera rezolucya wezwa
nie do zbiorowego przystąpienia do T ow arzystw a 
Sam opom ocy, utw orzonego na wiecu w Plesze
w ie, ktorego tow arzystw a celem jest a) rozpo
w szechnianie polskich elem entarzów , katechiz
mów i książek do czytania, b) czuwanie, aby w 
każdym polskim domu dzieci um iały czytać i 
pisać po polsku, by rodzice dbali o nauczenie 
dzieci polskich pieśni kościelnych i św ieckich, by 
każda m atka uczyła sw e d?iecko pacierza w 
języku polskim.

Telegramy i telefonematy.
Cesarz w Pradze.

P raga  d. 14 czerwca. Wczoraj po
południu odbył cesarz przejażdżkę po mie
ście i przedmieściach. Pogoda już od ra
na nie sprzy ja ła ; popołudniu zerwał się 
silny wicher, a później spadł ulewny 
deszcz. Cesarz w zamkniętym powozie wy
jechał o godzinie 2 w towarzystwie namie
stnika Coudenhove i prezydenta mini
strów dr. Koerbera do gminy Bubenec 
pod Pragą, gdzie oczekiwała go wspaniała 
brama tryumfalna. Naczelnik gminy wy
głosił krótką przemowę, na którą cesarz 
odpowiedział, dziękując za wyrażoną lojal
ność i wierność. Publiczność mimo ule
wnego deszczu bardzo licznie zebrana 
wzniosła okrzyk „SfavaŁ.

Następnie wśród szpalerów publiczno
ści pojechał cesarz do Holeszowic, zwie
dził tamtejsze zakłady elektryczności i wy
raziwszy zarządowi uznanie, udał się z ko
lei do tunelu miejskiej kanalizacyi. Powi
tany tu przez burmistrza Srba i architektę 
miejskiego krótkiem przemówieniem, mo
narcha szczegółowo oglądał wnętrzne tu
nelu, znajdującego się w głębokości dwóch 
piąter pod ulioą. Wyraziwszy uznanie a r
chitektom. cesarz pojechał następnie do 
akademii Strakowskiej, urządzonej podo
bnie jak Teresianum we Wiedniu.

Tu powitał monarchę prezydent ku- 
ratoryi akademii książę Windisehgratz prze
mową, na którą cesarz krótko odpowie
dział, poozem zwiedzał szczegółowo wszy
stkie sale i urządzenia zakładu.

Monarcha rozmawiał także z kilkoma 
uczniami akademii, zwiedził również ka
plicę nakładową i z balkonu podziwiał 
przez chwilę wspaniały widok roztacza
jący się na okolicę. Gdy odjeżdżał, ucz
niowie pożegnali go hymnem cesarskim 
odśpiewanym w językach czeskim i nie
mieckim.

Tymczasem wypogodziło się i cesarz 
w otwartym powozie powrócił do zamku 
na Hradczanach.

Złożył wreszcie cesarz wizyty mał
żonkom namiestnika i marszałka krajo
wego.

0 godzinie 8 wieczorem rozpoczęło 
się galowe przedstawienie w „Narodnem 
Divadle“. W lożach zauważono całą ary- 
stokracyę, dygnitarzy dworskich i pań
stwowych, w parkiecie generalioyę, kor
pus oficerski, naczelników władz rządo
wych i autonomicznych, niemieckich i cze
skich członków wydziału krajowego, po
słów do sejmu i do rady państwa etc.

U wejścia do loży dworskiej oczeki
wali cesarza namiestnik, marszałek, inten
dent teatru Herold i dyrektor teatru z per- 
sonalem. Cesarz, który zajechał o godzinie 
8 z generalnym adjutantem hr. Paarem i 
w otoczeniu świty oraz prezydenta mini
strów dr. Koerbera i ministrów Hartia i 
Rezeka, powitany został przez publiczność 
frenetycznemi owacyarai. Namiestnik przed
stawił cesarzowi intendanta teatru Herol
da, który podziękował za te najwyższe od
wiedziny i i przedstawił z kolei dyrektora 
i członków personalu.

Następnie odprowadził namiestnik ce
sarza do loży dworskiej, gdzie, skoro się 
ukazał, wszystko podniosło się ze swych 
miejsc, dyrektor teatru wzniósł z loży 3- 
krotny okrzyk „Slava*, powtórzony przez 
całe audytoryum poczem orkiestra zainto
nowała hymn ludu.

Potem rozpoczęło się wspaniałe przed 
stawienie złożone z drugiego aktu ko- 
medyi Vrchlickiego .Noc na Karlsteinie* 
i k< ńcowego aktu opery Dworzaka „Ru
sałka11. Cesarz wyraził intendantowi i dy
rektorowi teatru swe nadzwyczajne zado
wolenie z przedstawienia, po skończeniu 
którego publiczność ponownie za dyrekto
rem teatru wzniosła okrzyk na cześć ce
sarza.

Około godziny 10 powrócił cesarz do 
zamku, witany po drodze przez tłumy.

Liczne domy ulic, któremi cesarz pr ze
jeżdżał, były wspaniale huminowane.

0  godz' 6 odbył się na zamku obiad 
galowy, w którym wzięli udział między 
innymi prezydent ministrów Kórber, mi
nistrowie Hartel i Rezek, kardynał Skrben 
sky, namiestnik hr. Coudenhove, marsza
łek ksiaże Lobkovitz, ksiaże Karol Schwar-t t ' Ł» i. f
zenberg, były prezydent ministrów hr. 
Franciszek Thun, hr. Oswald Thun, wielu 
posłów do rady państwa, — między nimi 
Horzica, Pacak, Pergelt, Brzorad, Kra
marz, dal *,j wielu posłów sejmowych obu 
narodowości, prezydent akademii umieję
tności Hlatka, jeneralni konsulowie fran
cuski i niemiecki i cała świta cesarska.

P raga  14 czerwca. Dziś o 9 rano 
cesarz opuścił Hradczany i udał się na 
otwarcie nowego rnostu Franciszka na 
Wełtawie. Pogoda prześliczna. Na placu 
przed mostem ustawiono namiot przezna
czony dla cesarza. Najwyżsi dygnitarze 
i członkowie arystokracyi utworzyli szpa
ler oczekując przybycia monarchy.

Krótko przed przybyciem cesarza 
przyjechał w galowej karecie kardynał 
Skrbensky, który powitał mon rchę prze
mową w języku czeskim, kończąc prośbą, 
by monarcha raczył oddać most do pu
blicznego użytku i bv raczył przyjąć na 
pamiątkę tych pamiętnych dni opis budo
wy tego mostu, który ma być dziś odda
ny do publicznego użytku. Zakończył 
okrzyku rn Lolava!“ na cześć cesarza 
i króla.

Towarzystwo śpiewackie „Hlahol‘‘ od
śpiewało z kolei hymn cesarski.

Następnie przemów.i burmistrz Srb, 
na co cesarz odpowiedział w języku cze
skim i niemieckim, oświadczając, że z chę
cią czyni zadość prośbie i oddaje ten 
most, który jest dziełem monumentalnem, 
do publicznego użytku; most ten przyczy
ni się zapewne do dalszego rozwoju 
Pragi.

Wśród ponownych okrzyków „Slaya11 
opuścił cesarz namiot i udał się na most, 
przechadzając się po nim W tej chwili 
muzyki zaintonowały hymti. Okrzykom: 
„slava!“ nie było końca

Cesarz rozmawiał następnie z obecne- 
mi osobistościami, z architekta, który wy
budował must, poczem wśród okrzyków 
ludności udał się do zamku na Hradcza
nach, gdzie udzielał przedpołudniem ogól
nych audyencyj.

Nowy m.ist Franciszka, dziś otwarty, 
jest 16 i pół metra szeroki i kosztował 
1,600.000 zł Budowa rozpoczęła się w r. 
1898, ukończoną została z końcem maja 
bież. roku.

P r a g a  14 czerwca. Minister oświa
ty Hartel i minister dla Czech Rezek 
przyjmowali dziś kilkaset osób: profeso 
rów wszystkich szkół czeskich i niemie
ckich, urzędników i liczne deputacye. Obaj 
ministrowie prosili, by mogli na dzisiej
szym i jutrzejszym obiedzie galowym nie 
być obecni, by rnódz tymczasem zwiedzić 
różne instytucye. Na dziś popołudniu za
mierzone jest zwiedzenie kiajowego i miej
skiego muzeum, oraz czeskiej akademii 
umiejętności.

P raga  14 czerwca. Na ogólnych 
audyencyach przyjął dziś cesarz także de-

putacyę miasta Pragi z burmistrzem dr. 
Srbem na czele, która wręczyła monarsze 
memoryał, zawierający życzenia stolicy 
czeskiej. Memoryał uprasza między inne- 
m i : o rozparcelowanie gruntów fortyfika
cyjnych, o wybudowanie gmachu dla świe
żo utworzonej czesko niemieckiej akademii 
sztuk pięknych na gruntach obecnych ko
szar tzw. Aujezdowskich, o połączenie 
przedmieść z Pragą i utworzenie tzw. wiej] 
k ej Pragi na wzór „wielkiego Wiednia11, 
w końcu o to, aby jeden z członków ro
dziny cesarskiej stale mieszkał w Pradze.

Cesarz przyjął życzliwie ten memo
ryał, i przyrzekł treść jego gruntownie 
zbadać.

Sejm węgierski.
Budapeszt 14 czerw ca. Na w czorajszem  po

siedzeniu sejm u węgierskiego załatw iono ustaw ę 
o „incom patib ilitas11 do $ 21 w łącznie.

N astępnie deputow any P ichler interpelow ał 
m inistra handlu w spraw ie strejku w kopalniach 
Tow. austro-w ęgierskich kolei żelaznych w Re- 
szycy. M imster handlu Hegedues odpowiedział, że 
polecił inspektorom  przem ysłowym  dokładne zdc- 
n .e spraw y z sytuacyi miejscowej. M inister o- 
świadcza, że Tow. kolei państw ow ych pracuje 
tam na zapas, z powodu braku zam ów ień, dla
tego też produkcyę nieco ograniczono. M iuister 
po otrzym aniu spraw ozdań inspektorów  zarządził 
przyznanie robotnikom  półgodzinnej pauzy popo
łudniowej. Usposobienie jest już tam  znacznie 
spokujniejsze. W końcu zw raca się m inister także 
do posłów z apelem, aby działali uspokajająco 
na wzburzone chwilowo umysły.

Budapeszt 14 czerw ca. Sejm węgierski przy 
ją ł dziś całą ustaw ę o „incom patib ilitas11 w roz
praw ie szczegółowej w raz z w nioskiem  dodatko
wym prezydenta m inistrów  Szella, że podobna 
ustaw a dla izby m agnatów  musi być prredłożona 
przed ujjływem r. 1902.

Różne.
R z y m  14 czerwca. W dyskusyi nad 

budżetem ministerstwa spraw zagranicz
nych w Izbie deputowanych dep. Riccio 
oświadczył się przeciw konwencyi han
dlowej z Francyą. żądając stworzenia no
wego pola zbytu dla wyrobów włoskich 
w Rosyi.

Dep. Ciccoti, socyalista, wystąpił ener
gicznie przeciw trójprzymierzu i dowo
dził, że Włochy powinny szukać gwaran 
cyi swej jedności nie w przymierzach, 
ale we własnym rozwoju ekonomicznym.

Sofia 14 czerwca. Minister spraw 
wewnętrznych Sarafow wyjechał do Pa
ryża w sprawie pożyczki, dla której gwa- 
rancyą mają być dochody z podatku ty
toniowego.

Grenoble 14 bzerwca. Dyrekoya 
Towarzystwa górniczego odmówiła żąda 
niu wydalenia włoskich robotnikow. Z te
go powoau przyszło do poważnych zabu
rzeń, przyczem zrabowano sklepy i domy. 
Siedm osób jest rannych.

P ary ż  14 czerwca. Izba deputowa
nych oaradowała w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy o zabezpieczeniu robo
tników na starość a senat dyskutował da
lej nad ustawią o stowarzyszeniach. Wal- 
deck-Rousseau odpowiadając rozmaitym 
mowcom bronił projektu ustawy, mówią.*, 
że przez jego przyjęcie dokona senat ro 
zuinnego dzieła uspokojenia.

Petersburg 14 czerwca. „Kussktj 
List.ok“ donosi z Berlina, ze c.sarz Wil
helm, ma prz\być lego roku na wielkie 
manewry w Królestwie poLkiem.

Petersburg 14 czerwca. W od 
świetnie przystrojonem mieście Mukden, 
w Mandżuryi, odbył się uroczysty obchód 
rocznicy koronacyi cara. Po nabożeństwie 
odbyła się uczta, podczas której toastowa 
no na cześć cara, któremu ze strony chiń- 
ski.j wyrażono wdzięczność za uspokoje
nie kraju , potem na cześć cesarza chiń- 
sk.ego i cesarzowej wdowy.

hipoteczDflgo 98*25, 5-procent. listy banku hipor, 
109*75, 4-procent. galic. obligac. propinac 96 35, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 9 2 '—, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*25, losy tureckie 
106*75, marki 117*50, ruble 253'25.

—  Berlin d. 14 czerwca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 85 '— , (podług obliczenia pro
centowego), Spirytus 43*30, Austryackie kredyty

* —, Disc. Commandit —*—.
— Paryż 14 czerwca. Giełda wieczorna. Trzy

procentowa renta 10101 . M ąka 25 '— .
— Frankfurt d. 14 czerwca. Giełda wieczorna. 

Austryackie kredyty 2 1 1 9 0 , Kolej państwowa
, Alpiny — — , Discouto 180*10, Laura 

1 9 9 * -.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 14 czerwca. (Przedruk z urzędo- 

wej Gazety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.70 
do 7'80, pszenica gotowa nowa 7*50 do 7'60. 
żyto gotowe 6*50 do 6*70, żyto gotowe na termi- 
uy 6*45 do 6 50, owies obroczny gotowy 6'50 
do 6'80, owies na term iny 6'30 do 6*40, ję
czmień pastewny 5*40 do 5*50. jęczmień brow. 
6 '—  do 6'20, groch do gotowania 7*75, do 
12* , wyka 7*50, do 8*— , nasienie lniane —* — 
do — *—, nasienie konopne —*— , bób — *— do 

’ — i bobik 6 '— do 6*25, breczka -  *— do 
— ' — koniczyna czerwona galicyjska — *— do 

' i biała -  *— do —*— , tymotka - -*— do 
* > szwedzka —•— do — •— , kukurudza stara

D*li1 do 6*30, nowa —•— do — *—, chmiel s tarj 
' do — *—, nowy za 65 kilo —‘— do —' —, 

rzepak 1T60 do 11*75, groch pastewny — *— do 
 , lnianka — *— do —*—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*— do 
17'2o, no, terminy 1 6 '— do 16*25, w arranty - *- 
do — ■—.

—  Wiedeń d. 14 czerwca. Cukiei (spokojnie) 
25*15 do — •— . Naf*ta galicyjska 84*35 do — * — 
Spirytus (silniej) 40*66 do — •— *

Wiedeń dnia  14 czerwca.
Kurs w koronach i po 50 k lgr

Notowano pszenicę na wiosnę O*— do 0 — , 
na maj-czerwiec 8*20 do 8*25, na jesień 8 '48  do 
8 '49, żyto na wiosnę 0*— do 0* —, na m aj-czer
wiec 8*15 do 8 2 0 , na jesień 7*44 do 7*45. ku- 
knrudza na maj-czerwiec 5*69 do 5*70, na czerwiec- 
lipiec — *— do — *—, na lipiec-sierpień 5*72 do 
5*73, na wrzesień-paździemik 5*92 do 5*93, owies 
na wiosnę 0*—  do 0*— , n a  maj-czerwiec 0' — do 
0*— na jesień 6*63, do 6*64, rzepak na sierpień- 
wrzesień 13'55 do 13*60, olej rzepakowy na kwieć.- 
maj 0 — do 0*— , na wrzosień-grndzień —* — 
do —*— .

U sposob ien ie: pewne.
S tan  pow ie trza : pochm urno.

Budapeszt dnia 14 czerwca.
K nrs w koronach i po 50  klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 0*— do 0*—, 
na maj 0*— do 0*— , na październik 8*23 do 8 '24, 
żyto na maj —*— do — *—, na październik 7*03 
do 7*05, owies na maj 0*— do 0* — , n a  pa- 
źedziernik 6*28 do 6 '29, kukurudza na maj 5'49 do 
5*50, na czerwiec 0*— do 0 '—, na lipiec 5 19 do 
5*20, rzepak na sierpień 13 05 do 1315.

Oferty na pszenicę dostat.
Chęć kupna dobra.
U sposobienie: silne.
Pogoda pięknie.

Nadesłane.
Za tę rubrykę R edakcja nie odpowiada.

Dr. K a z im ie rz
w yjechał do Szczawnicy w raca 1 września.

3 0 .0 0 0  koron, wynosi główna w ygrana 
loteryi „C oncordia". Zw racam y uwagę naszych 
czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieod
w oła ln ie  dnia 2 5  czerw ca  1901 r.

miał ekonomiczny.
—  Kolej lokalna Lwów - Klcparow Janów.

W piątek odbyło się we Lwowie drugie zwyczaj
ne walne zgrom adzenie akcyonaryuszów  tej kolei 
lokalnej. Ogólny dochód za rok 1900 wynosił 
97.764 k., w ydatki 70.927 k., nadw yżka 26.837 k. 
Uchwalono całą nadw yżkę przenieść na  nowy 
rachunek. W alne zgrom adzenie upoważniło na
stępnie radę zaw iadow czą do w yjednania konce- 
syi na budowę kolei z Janow a do Jaw orow a, 
jeżeli rząd , kraj, i czynniki interesow ane odpo
w iednio przyczynić się kechuą du kosztów tej 
budowy. Do rady zawiadow czej w ybrani zostali 
ponownie p p : R Gablenz, F r. Szczerbicki i K. 
Tchorznicki

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 14 czerwca. (Telegram Gazety N a

rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 30 
po popołudniu. Akcye auatr. zakł. kredyt. 673* —, 
węg. zakładu kredyt. 676*34, Auglobanku 278*— , 
Unionbanku 555*— , Banku dla krajów koronnych 
411' — , Bankyereinu 477 — , Bodencreditu 900*—, 
Gal. Banka hipot. —*— , kolei państwow. 667*50, 
kolei południowej 105*50, tramwaju A. 254' - , B. 
251*—, kolei E lbethal 497*— , kolei północnej 
59*50 kolei czerniowieckięj 531*—, alpiny 467'50, 
Kima M nranya 485’ —, praskiego towarz. żel. 
1824, fabryki broni 294* , tureckie tytoniowe
293*— , oblig. węg. indemniz. 92*JO, renta majowa 
98'BB, austr. renta koronowa 95'80, węg. renta 
koronowa 92*85, 56 let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91 14, 4-procent. listy banku krajów. 92*— , 4*/»• 
procent, listy banku krajów. 90'25, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90*— , 4*/i-procent. listy banku

Woda(3taber
fiłtjhkuteczuiejsza u rs e u o w o  - ż e la z u  fi wtula

przdciw nledokrewnoioi, ohorobem kobieoym, nerwowym 
I skórnym cierpieniom etc.

Teatr u iic jsk i we Lwow ie.

Dnia 14 czerwca br.
Po raz 3:

KORALU i SPÓŁKA
K rotochw ila w 3 akiach Albina V alabiegue 

i M aurycego lien n eq u in 'a , tłum. Saehorow ski. 
Hipolit Dufauret, adw okat p. Rom an
Alicya, jego  żona p. Siennicka
L aura, jej ciotka p. G ostyńska
Ernest Thom m erol, kuzyn

D ufauret’a p. Klimontowicz.
Je rzy  G lap issard 'kap ita list p. Feldm an 
K lem entyna, jego żona p. W ęgrzynowa 
Leon, V ersaquette, m alarz p. Kliszewski 
K oralia , w łaścicielka dam 

skiego m agazynu p. Rotter.
Hyacent, jej m ąż p. F iszer
Zuzanna de Bougival p. Nałęcz
Buzenol, pierwszy kom isarz

policyi p. Antoniewski
F iu t;, jego pisarz p. Olszański
Poirel, drugi kom isarz po

licyi p. Kosiński
K aram a, m urzynka p. Kwiatopolska
Paulina, szw aczka K ora l., p. OstrowsKa 
M arietta. buchalterka „ p. K uklów na 
Ju lia , pokojów ka D ufaureta p. Jankow ska 
F ianciszka, kucharka „ p. Rybicka
Józef, służący ,. p. Recheński
Pierwszy tajny agent p. Czaki
Drugi tajny agent p. K ościakiew icz.
Pierw szy policyant 
Drugi polieyant
Rzecz dzieje się za naszych czasów w Paryżu 

Akt 1 i 3 u D ufaureta, 2 u K oralii.

Początek o godzinie 71/* wieczorem
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Rezygnacja.

— że ci to w yrządziłam , ale nie m ogłam 1 — Ale m ówię ci dziecko — upew niał ją
14 inaczej. gorąco. Bo widzisz, m ała , on mi się także przy-

S tary  drżał ze w zruszenia. Nie powiedział znał 1 Paw ia  także serce  si« om y,iło’ gdy się 2 
jej an i jednego ostrego słow a, przycisnął ją  tyl- tobi* z a r^ ł ' Potem  Poznał 1 ° d teg0 ^  
ko silniej do siebie i kojącą ręką gładził po ko- su nie Przeż^  j ednej godziny szcz«śliw e)‘ T ak -

(Przekład z niemieckiego.)

(Dokończenie.)

Mary a spodziew ała się go na pew no i ocze 
k iw ała  biednego ojca

tak , dziecko, wszystko mi to  w yznał po prze 
czytaniu twego listu. W idzisz więc, źe nie trzeba 
było tego rozpaczliw ego kroku. Czy słyszysz 
mnie, m ała ?

S łyszała — dobrze słyszała. A on nie prze-

stary  ojciec człowiekowi, który — jak  sądził — 
uprow adził mu jego dziecko, narzeczoną in
nego.

chanych, ciem nych włosach

— Dobrze dziecko, znam  ciebie — mówił,
sam  w alcząc ze łzam i, miękkim głosem, — w iem ,
że n usiałaś niem ało w ycierpieć, wiem, że serce
omylić się może, a potem, go to u e  nieszczęście, i . '  . . , , »Al „ . . . j  . . . , . , czuwał, jak  okru tną była dla mej ta  dobrotliw a

l Cl UIOU liVv C W Ale czem u mi tego nie powiedziałaś, b iednej . , . , . • . i
i „„i u i u - . ... ; i - -  au pociecha ojcow ska, ran iąca  jej serce  do krwi,

Skoro go jednak  przed sobą ujrzała, jego Z1 ’ T lbysmy na to ja  is inny sposu ^  ^  zaiedwie zdołała stłum ić w sobie ostry 
sta rą , ukochaną tw arz  ze śladam i ciężkiej zgry- Pora ZI *■ krzyk dzikiego bolu. Zdław iony jęk  tylko # y -
zoty, w ycierpianej z jej przyczyny, nieopisane! Głębiej w cisnęła sw ą tw arz w jego ra - biegł na  zbielałe u sta  i o jciec poczuł nagle dzi-
wzruezenie ogarnęło ją . Z alana  gorzkiemi łz a m i, miona. | wnie zdrętw iałe ciało swego dziecka w ra -
rzuciła mu się w ram iona. j  — . Nie — jęknęła z rozpaczą — nie, oj-

Przebacz, ojcze — wymówiła z trudem  cze, innego sposobu nie było. I dlatego..
mionach

U łoża ciężko chorej przebaczył nareszcie

P raw dy nie dow iedział się nigdy i nikt 
inny rów nież, chooiaż było dw oje szczęśliwych 
dom yślających się. P raw da  ta w skrytości ukry
ła  się między nimi, zaręczonym i w tak  dziwny 
sposób, pozostała jak o  bolesna ta jem nica, sk a 
zana  n a  zejście razem  z nim  do grobu.

Tajem nica ta  zobow iązała też M aryę dla 
człow ieka, k tóry  jej tak w spaniałom yślnie dopo
mógł, dźwignąwszy ją  z upokorzenia, jak iem u 
każda istota, choćby najspraw iedliw jej opuszczo
na, podlega.

Z osta ła  jego  żoną. A chociaż przez długi 
czas m usiał z cierpliw ością czuw ać nad chorą

duszą i silnie panow ać nad sobą — w końcu 
przecież jego sta ran ia  i nadzieje spełniły się. 
Znalazł w łaściw ą drogę do jej serca.

I  był szczęśliwym w posiadaniu ukochanej 
kobiety, tak  szczęśliwym, że bez najm niejszej za 
wiści mógł myśleć o jej dawniejszym  narzeczo
nym, a swoim  obecnym szw agrze, patrząc w 
skrytości ducha z pewnym  rodzajem  duchowej 
przew agi, na  ich zbyt jaw ną, jak  mu się zda
w ało, zbyt lekką miłość.

Heroiczna rezvgnaoya nie została bez n a 
grody.

k o n i k i ;.

— rrz e n a c z , Ojcze — w yiuuw iia a u u u e m  i UW, r.pu.-.v.Ł.u ...V, A V.— .        J . . _______________________________________________________

W  zakładzie wodoleczniczym  i ku racy jnym  „U erm an en bad“ k . Łandeek  na Ślaz. ku . osiągną najlepsze rezultaty chronicznie chorzy, rekonwalescenci I potrzebujący wytchnienia. C ennik i franco.

Quaker Oats
służy do przyrządzenia z n a k o m ity c h  z u p , ho io w , iim rzn y ch  p o tr a w , p u d ln ^ ó w  etc.

Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany.
,Qu&ker Oats“ jest wszędzie do nabyeia. ^

O U Ł O S Z E Y I A
po 1 et. od wyraża.

Kompletne wyprawy kuchenne z możli
wie najwyższym opustem z cen przy 

znaczniejszym odbiorze — poleca Piotr: 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 

lae Kapitalny 1 (naprzeciw katedry). — 
ilia: Tarnopol plac Sobieskiego.

P A S Z T E T
7 gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ct. funt. — 
Z truflami 2 złr. W ślicznych terynkaeb 

Dwór Łapszyn Brzeżany.

A A Y Y  D W O K N K Y

w R u m b u rę u  (C zechy)
p o le c a  h a n d lu ją c y m  sw ó j w ie lk i w y b ó r 

|n a jle p sz y c h  i n a jm o d n ie jsz y c h  fa r tu s z k ó w . 
D o  firm  n ie z n a jo m y c h  ty lk o  za  p o b ra n ie m  
p o c z to w e m , a n ie  o d p o w ia d a ją c e  c h ę tn ie  
o d m ien iam . P o s y łk a  w z o ró w  o d  20  — 100 k r  
N a jrz e te ln ie js z a  u s tu g a  —  N a jta ń s z e  ceny

R t o H p o  E k o n o m , G o r z e ln ik ,  
n A t ^ U ( ; d | R a ch iu iM trz  i L e ś n i 
c z y  z d o b re m i re k o ra e n d a e y a m i poszukują] 
p o s a d y . W ia d o m o śc i udr.ie li z g rzeczn o śc i 
S te fa n o w ic z , D o m  d la  h a n d lu  i ro ln ic tw a , 
L w ó w , T e a t r a ln a  iO.

Szparagi
znane z wyśm ienitego sm aku 
1 k g . p o c z ą w sz y  o d  80 h a l. 
zależaie od grubości (dzienny 

zbiór około 300 kg.) poleca 
O g ró d  i f a b r y k a  k o n s e rw  w

Lnbyczj’ K rólewskiej
p o c z ta  i s ta c y a  l in i i  I .w ó w -B e lz e c .

Największa Rumburdzka prawdziwy Sezon.

n  1 TT i T *  « Mai-pażdziemik.
l M  Field Yellow

o r a z li
jz g w a ra n cy ą  za s i lę  k ie łk o w a n ia  d o s ta rc z a  

n a j ta n ie j

Bank Rolniczy we Lwowie

Kąpiele solankowe, żętyca i największe niemieckie klimatyczne miejsce ką
pielowe w bawarskich Alpach. Kąpiele solankowe, z łngu oczyszczonego z soli, błotne 
i z ekstraktu świerkowego; kozie mleko, krowie, kefir, sok z ziół alpejskich, wszyst
kie wody mineralne świeżo napełniane, największe aparaty pneumatyczne, inhalacye 
wszelkiego rodzaju. Gradyzonie, fontana solankowa, kuraeya terenowa wedle metody 
prof. Oertla. Zakład hydropatyczny i gimnastyka, Najlepsze bygieniezne ogólne 
warnnkl przez wodociągi 1 desinfckcyę; Nowo zbudowany dom zdrojowy za
wiera bardzo dużą salę koncertową i czytelnie ; park rozległy z krytymi chodnikami, 
rondo do zabawy w krokieta i Lawn-Tenis; w pobliżu lasy szpilkowe i dobrze utrzy
mane nliee — 24 km. — we wszystkich kierunkach. Codziennie koncerty, teatr. Sta
cje kolejowe, telegraficzne i telefoniczne. Obszerne prospekty gratis przez Blnro 

Rudolfa Mossego i K r. k om lM ryat k ą p ie lo w y . 7281

Jeneralna ajeneya
n a jle p ie j re n o m o w a n e g o  to w a rz y s tw a  u b e z p ie c z e ń  n a  życie , je s t  do  o d d a n ia  d la  w sc h o 
dn ie j G a lic y i z s ie d z ib ą  w e L w o w ie . R e f le k tu je  s ię  n a  o s o b y  o b z n a jo m io n e  z ty m .

z k a u cy ą  i k tó rz y  m a ją  d o b rz e  w y ro b io n e  s to s u n k i we w sz y s tk ic h  k o ła c h . 
Z g ło sz e n ia  z p o d a n ie m  c u rr ic u lu m  v ita e  u p ra s z a  s ię  n a d s y ła ć  p o d  AcqilM itiOD 

n n d  O rg a n iM a t lo n  d o  e k sp e d y c y i „ G a z e ty  N a ro d o w e j '.

Administrator t e r  z dz iew ięć le
tn ią  p ra k ty k ą  w  w ięk szy ch  m a ją tk a c h , u k o ń  
czo n ą  szk o łą  ro ln ic z ą , c h m ie la rsk ą , k u rsem  
m le c za rsk im , o b z n a jo m io n y  z w e te ry n a ry ą  
ja k o  te ż  la so w o śe ią , p o z o s ta ją c y  d o ty c h c za s  
w s łu żb ie , p o s z u k u je  p o s a d y  a d m in is tra to ra  
fo lw a rk u  lu b  e k o n o m a , n a  o rd y n a ry ę  lu b  
w ik t. A d r o s : W .  Z . a d m in is tra to r  fo lw a rk u  
L u b ie n ie , p o c z ta  K ra k o w ie c  v ia  R a d y m n o .

R i l i r o  NAUCZYCIELSKIE Mnie Al- 
D I U lU  lement, al. Lindego 1. 5, I.p .
p o le c a  n a  czas  w ak acy i b a rd z o  d o b re  n a u 
czy c ie lk i.

4 7 / n S

S A N T A L  M ID Y
P a M ID Y , a p t e k a r z a  w  P a r y ż u  

U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S Y I
E a s e n c y a  S a n t a l u  z a w a r t a  w  K a p s u ł k a c h  

z a l e c a n ą  j e s t  p rz e z  l e k a r z y  p rz e c iw  rz e ż ą c z e k  
i s ł a b o ś c i  s e k r e t n y c h  z a m i a s t  k o p a iw y  i k u -  
b e b y .  D z ia ła  s z y b k o ,  n ie  u t r u d z a  ż o ł ą d k a ,  n ie  
w y d z ie l a  n i e p r z y je m n e j  w o n i  i z a p o b i e g a  
d u s z n o ś c i .

D la  u n i k n i e n i a  f a ł s z e r s t w  i p o d r ą -  
b ia ń ,  w y m a g a ć  s t ę p i a  j a k  d o l ą c z o n y j i l i r w j  
o b o k  w  k o lo r z e  c z a r n y m  z n a j d u ją c e g o y r y y * /  
s ię  n a  k a ż d e j  k a p s u łc e .

S k ł a d  w  g łó w n y c h  a p t e k a c h .

Kipiele Reichcnhall
• i   •  „i,;.  L-Iimafcćf.nA miflisne k

Kremy, pasty i lakiery na obuwie
p ie r w s z o r z ę d n y c h  d n u  1 w y p r ó b o w a n e j  J a k o fic i

w Drogueryi PIOTRA MIKOLASCHA i Sp.
■ w e  L w o w i e .

We Lwowie u pp. Mikolasoha, Wewiórskiego, Beisera, Ruckera i Sklepińskiego.

|| Przedostatni tydzień
Ciągnienie nieodwołalnie

25 Czerwca 1901

Panna służąca
osoba pew na, z dobrem i św iadec
tw am i, przyjm ie m iejsce zaraz  u 
Pani jadącej do Szczawnicy lub 
Zakopanego szczegóły H .  P .  pocz 

ta  Ossowce.

Główna wygrana

3 0 .0 0 0  koron
wartości.

1
Losy „Concordia11

po 1 koronie

polecają :  M . J o n a s z ,  K i tz  Sc S to ff,
M . K la r f e ld ,  K o r m a n n  Sc F e ig e n m a n n ,  jj,; 
S a m u e ly  Sc L a n d a u ,  V ic to r  C h a je s  i S p . ,  fe  
A u g ,  Ś c h e lle n b e rg  i  S y n ,  S o k a l Sc L i -  ®  

lie n .
b

f  Tanowie, a '. Różana 1.6
przyjm uje zam ów ienia na  dostawęjj

węgla kamiennego
z kopalń Szląska pruskiego i k ra jo 
wych, dla gorzelń, brow arów  i in 
nych fabryk pod w arunkam i naj- 

przystępniejszem i.

W podróży powinno się zawsze zaopatrzyć w

A. Thiorre go balsam,
s , *  iU: „  J

LJĘRi!

który ua wszystkie przypadłośoi 
użyty zewnętrznie lub też wewnę
trznie oddaje jak najlepszą przy- 
słngę. — Prawdziwy tylko z zielo
ną marką ochronną zakonnicy i z 
kapslą zamykającą na której wyci
śnięte są słowa; Alleln eclit. — 
Dostać można w aptekach. Pocztą 
12 małych lub 6 większych flaszek 
4 korony. Flaszka na próbę wraz 
z cennikiem i spisem składów we

wszystkich krajach na ziemi wysyła po otrzymania kor. 120 aptekarz 
A. Thlerry’s F abrlk  In Prcgrada bel Rohltsch-Sanerbrunn.

We Lwowie dostań można w aptece Z. Ruckera.
19

Bank austryacko-węgierski.

f l _ 0 /  o w y c h

£ 0 / o w y c h

Przy losowaniu odbytem dnia 7. czerwca 1901 r. 
wylosowano:

listów zastawnych umarzalnych w 40'/i 
latach, zł. 381.400 i 

listów zastawnych umarzalnych w 5 0  
'latach, zł. 570.800.

Wylosowane dnia 7. czerwca 1901 r. lisfy zasta
wne wypłacane bedą począwszy od 1 .  października 
1901 r. w kasie hipoteczno-kredytowej banku austrya- 
cko-wegiorskiego we W i e d n i u ,  i we w s z y s t k i c h  
z a k ł a d a c h  b a n k u .

8pis numerów listów zastawnych, wyciągnię
tych dnia 7. czerwca b. r., jakoteż niepodniesionych je 
szcze 7, poprzednich ciągnień 4»/#owrcl> listów zastawnych, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i w s z y s t k i e  
z a k ł a d y  b a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych 
ustaje z t e r m i n e m  k u p o n u ,  który po odnośnem 
losowaniu b e z p o ś r e d n i o  następuje, przeto wzglę
dem listów zastawnych wylosowanych dnia 7 czerwca 
b. r. z dniem 1. października 1901 r.

W iedeń , dnia 10 czerwca 1901.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI.

J f i l i t l s k i

Cudowny
M IK R O S K O P

tylko k. 2*40

k tó ry  n a  ś w ia to w e j w y s taw ie  w  C h icag o  f l |  
z o s ta ł  w ilo śc i p rz e s z ło  2 %  m ilio n a  roz- 
sp rz e d a n y , j e s t  te ra z  p rz e z e m n ie  za  c e n ę  
n ad zw y czaj n is k ą , bo

niem
  (z  p rz e s y łk ą  k . 2 '6 o  fran c o , a  za  p o b ra -

  p o c z to w e m  o  4 0  h l. w ię ce j)  d o  sp rz e d a n ia .  N a d z w y c z a jn o ś c i te g o  c u d o 
w n eg o  m ik ro sk o p u  s ą  te ,  że  m ożem y  k a żd y  p rz e d m io t o k o ło  1000 ra z y  p o w ię 
k s zo n y  zo b aczy ć , d ia te g o  a to m y  p y łu  i d la  o k a  n ie w id z ia ln e  z w ie rz ą tk a  są  ta k  
w ie lk ie  ja k  ch rząszcz  m a jo w y . N ie z b ę d n y  do n a u k i z o o lo g ii i b o ta n ik i ,  o raz  w 
k ażd y m  d o m u  d o  b a d a n ia  ś ro d k ó w  s p o ż y w c z y c h , czy n ie  są  fa łszo w an e  i n a  
b a d a n ie  s try c h n in y  w m ięsie . W  w o d z ie  ży ją ce  w y m o c zk i, k tó re  w o ln e m  o k ie m  
n ie  są  w id z ia ln e , w id a ć  s w o b o d n ie  p ły w a ją ce . O p ró c z  te g o  je s t  te n  in s tru m e n t 
lu p ą  d la  k ró tk o w id z ą c y c h  do  c zy ta n ia  n a jd ro b n ie js z e g o  p ism a . J e s z c z e  le p sz y  
m ik ro s k o p  p o w ię k sz a ją c y  2 .5 0 0  raz y  w łą c z n ie , z w ięce j o b je k ty w n e m i szk ła m i i 
e le g a n c k ą  k a s e tk ą , ty lk o  5 k o ro n . S p o s ó b  j e s t  p o d a n y .  —  D o s k o n a łe  
K o p y , w sk a zu jące  b a rd z o  z n acz n e  o d d a le n ia ,  a c b ro m a ty c z n e  s z k ła , 3 w y su n ię 

c ia  z m o s ią d zu  w  e le g an c k im  e tu i, ty lk o  k. 5. —  R o z s y łk a  p rzez

A . F E I T f f ,  W ie n ,  V ., M » t z le ln « d o r f e n t i« s iw  7 6 .

gubernator.

Suess
generalny radca.

P r a n g e r
generalny sekretarz.

I JUKifl

Ul®^ iię zN Ą w o o A
G  R a k  d  t u  wiLLi

Grande-Grille

w cbombach nerek, 
cierpieniach drog 

moczowych w d n ie  
i cukrzycy,

kolkach wątrobnyob i kamykach żółciowych, w za-
 ____  stojach w zakreBie organów jamy brznsznej.

Sporządza pod kontrolą Komisyl przemysłowej Towarzystwa lekarskiego
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

p o d  f i r m ą

K. RŻĄCA i CHMURSKI, Kraków.
Do nabyola w aptekach I dregueryach. Skład dla Lwowa w apt. Wewiórskiego.

ŻBGIESTOWw Galicji nad Popradem
kolej, poczta, 

telegraf w miejscu.

N a js iln ie jsz a  szo zaw a że laz is ta . Pora kąpielowa trwa od 20  maja 
do końca września. K ąp ie le  borow inow e , ż e la z is te , h y d ro  patyozne

i popradowe.

z n a jd u je  sią  w e w sz y s tk ic h  w ie lk ich  sk ładach  w ód m in era ln y o h
L e k a r z  o r d y n u j ą c y :  7278

D r . W ła d y s ł a w  M i k u c k i ,  b .  a s y s t e n t  k l i n ik i  g e n e k .  U. J .

Pociąg godtina 

] pospiesz.
n

osobowy

112 15
I 2-31 
I 3-35

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901,
P riy ja tdy  i odjcudy pociągów podane *j podług tegara órodkowo-turopejtkiegc. 

Przychodzą do Lwowa na dworzec głów ny: |

Ozerniowieo, Itzkan^ Comtanoy,^!

Edw. Grillmayera
przeniesiony obecnie

do Hotelu Żoria,
w s p a n ia le  u re ą d zo n y , z o s o b n y m  p o k o je m  
D O  C Z E S A N I A  P A Ń ,  p o le c a  w ie lk i w y 
b ó r  p e rfu m e ry i, p r ry rz ą d ó w  to a le to w y c h , 
j a k o  te ż  d uży  z ap a s  p e ru k ,  k tó r y  ja k o  fry  
zy er m ie jsk ieg o  te a t r u  lw o w sk ie g o , m a jąc  
s p o ro  na  s k ła d z ie ,  w y p o ż y cz a  ta k ż e  te a tro m  
a m a to rs k im , p ro w in c y o n a ln y m . C en y  u m ia r

k o w a n e .

Lzermowiuc, usłbu. Constonoy, Bukareizts,
.  Krakowa, Orłowa, N. Sąoza, Jaiła, Rzeszowa, Berlina, Wrcł. 
r Podwołoozyik, Tarnopola, Órzymałowa, Kopyozynieo,
z Krakowa, Berlina, Wanzawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czerniowieo, Itzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna 
z Brznehowieo (oodzienaie od 16 maja da 15 wrzaśaia włącanie) 
a Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Ławooznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałnsza i Pesztu

Gołębie Pafiati
we wszystkich kolorach 
sprzeda J . OBMIŃSKI, 

Lwów.

i znaczen iach  
Łyczaków  14,

Ip le  siarczam« poGliii Lwowa.
.._Juilniejsze wody siarezane L -------

Dla potrzebujących kuracyi wodnej 
zostający pod kierownictwem fachów

■ *i«snuv«mv»wj k... j j —f ______ ,
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Lnpkowa, Przemyśla. Wiedaia, BeG*

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesata" -  : >■> 21. ,
aa

Najsilniejsze wody siarezane na kontynencie. Kąplolo borawlnowe.
rodnej nowo nrządzony dział hydropatyczny, 
fachowem. Leczenie elektrycznością, masażem, 

inhalacją.* Kąpiele rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reuma
tyzm , wypociny po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, 
zołzy, spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatru
cia metaliczne, wszelkie choroby skóry. 2 lekarzy, apteka I telograf w miej
scu. Dojazd; Fiakier z Gródka do Lnbienia 3 kim, wóa pocztowy ze Lwo
wa 1 kor. 50 h. Na żądanie przesyła dyrekeya prospekta franco.

Otwarcie sezonu 20 maja. W plorwszym sezonie o 30% taniej.
2  7259 Lekarz zakładu Dr. W łn d y a ln w  K rnasyńnkl.

pospieszn.

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesata 
s Rzesz#wa (Lnbaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanisławowa (Kdresmózó, Potntor. Chodorowa) 
a Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Lawooznege od 1|6 do 15/9 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska” ’ ”  1 * T---  tt— a Qi.n;.ł

ś  oBobowy

I
i

mniiOWB, U lOUlUB, *.nv —vw«,  ------------  ;-
z Czerniowieo, Itzkan, Bukaresztn, Jasz, Hnsiatyna, Stanisł.— - — »■ TT ! i  m j D«/VilA.

iąta)

pospieszn.
osobowy

K Ą PIELE SALZBRUNN na
"  “    * «  TT J WA O-------  - J407 m. n . p . m. Stacya kolejowa na lin ii Wrodaw-Halhstadt. Sezon od 1 maja do 15 

października. Są one sławne p rz e z  sw e alkaliczne źródło  Oberbrannen , ro z le g łe  p o ło żen ie  
w u ro cze j, g ó rsk ie j o k o licy , w g ó rsk im  k lim acie , zakład mleczny 1 żętyezny (m leko s te r y 
lizo w an e , m leko  ośle, kefir, m leko  k oźle  i ow cze). G a b in e t  p n e u m a ty c z n y  itd . z n a k o m ite  
jrrzy  ohorobaoh  g a r d ł a  I krtani, przewodów oddechowych, i płucnych, p rz y  katarach ki- 
s -ck I ż o łą d k a ,  p rz y  c h o ro b a c h  w ą lr o b y ,  nerek i pęcherza, reumatyzmie I dlabetes. 
Nowo z b u d o w an y  z a k ła d  k ąp ie lo w y  m ieści oprócz k ą p ie l w sze lk ieg o  ro d za ju  (tak że  k ą p ie le  
k w a su  w ęgl. i e lek try czn eg o ) u rz ą d z e n ie  do m aso w an ia  i  h y d ro p a ty i, on tz  o d d z ia ł m e d y -
ezn o -m ech an iezn y  (system  Z a n d e r)  i in h a laey ę .

W y sy łk a  w o d y  O b e rb ru n n  p rzez  pp . Furbach &. Striebolł w „Bad 8alzbrunn“.
7144 Książęco pszczyńska dyrekeya kąpielowa w „Bad Salzbrnnnu.

pospiessn.
osobowy

Uwaga:

610

6’20 
6.46
7-45
8-00 
810 
8-15 
8-50

11-45 
11-56 
12.55 
110
1-35 
145
2-35 
314  
4.40 
535 
5-50 
540  
600

iT W !
9.00 
8-40
8-50
9-41 
9-50, 9.20 

1050
ho-2o
. 3-12■nr

2-20 
5-00

12 3
Pora noona osnaczoną jest ramkami. Czas środkowo-enropejski jest pó

źniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydąją bilety ja
zdy; Zwykłe bilety ajenoya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażn 
Haasmana 1. 9, od 7 rano do 8 godziny wieczorem, zaś zwykłe i wszel
kiego innego rodzajn bilety, taryfy, illnstrowane przewodniki, rozkłady 
jazdy itp. biuro informa yjne ok. kolei państw, (nlica Krasickich 1. 5 w 
w podworzn. Schody U, drzwi 1. 62) w godzinach urzędowych (8—3 w 
święta 9—12).

v a « i M s v n z v v |  —___  j _________ m '
z Podwsłoozyak Grsymałowa, Hosiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzucho wiec (od 16/5 do 15^ w uiedzislo i śwlę*-' 
z Sambora, z Borysławia, Drohobyoza, Stryja 
z Podwołoosysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kezewy, Brodó* 
i  Krakowa
z Czerniowieo, Istkan, Stanisławowa' 
z Sokala, Bełżca, Lnbaezowa, Kawy ruskiej
z Brtnohowio (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niodziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa. Labaoaowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brzuohowie (16/5 do 15/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 30/9)
z Krakowa, Wroeł., Tarnowa, Jasła, Przeworska i Rozwadowa 
z Czerniowieo, Itzkan, Btkaresztu, Hnsiatyna, Kórezmezó 
z Lawooznego, Pesztu, Chyrowa
z Podwołoosysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezynise. 
z Podwołoosysk, Tarnopola aa dworgee „Podzamcze*
z Tarnopola i Brodów 
z Podwołoozysk, Kijowa,
Z „ a

Odessv i Brodów 
a Kopyozynieo

Odchodzą ze Lwowa z dworca g łów n ego;

pospiesza.
n

osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.

oeofiowy

pospieszn.
osobowy

900
915
9-25

10.25
10-20
1-26
1-56
2-15 
2-40
2-55
3-05 
3-15

330
P O T I

6-30

6-80
6-35 
7.10
7-26 
752  
9-80

[10-30
11.00

(ivic
6-48
9-43
2-08

do Krakowa, Wiednia, W. oławia, Bsrliaa 
,  Itakan, Czerniowieo, Stanisławowa, Bnkareoztu, Coustanoy 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia. Berlina, C  /rowa. Sambora 
a Brzuohowie (od 16 maja do 15 wrześru codziennie)
„ Lawooznego, Mnnkaoza, Pesata, Borysławia 
,  Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
„ Stanisławowa, Podwysokiego, Potntor 
„ Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Lnbaozowa 
„ n a Warszawy, Ckyrowa, Przeworska, Roz

wadowa, Stróżu, Tarnowa, a od 15/6 do 15|9 włącznie Sa
noka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła 

n Skolego, Chyrowa, Kałnsza (do Ławootn. od 1/6 do I5^ł)
„ Janowa
„ Podwołoezysk, Brodów, Kopyozynieo, Hnsiat. Grzym. Kosowy 
a Czerniowiee, Stanisławowa, Potator 
„ Sokala, Bełsi t , Lnbaozowa, Kawy rnoklej 
„ Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 1 święta)
„ Podwołoozyik (Kijowa, Odessy, B.odśw)
„ Brzuohowie (od 16 maja do 15 wrzośnia w niedz. i święte) 
„ Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, llasiatyna 
a Krakowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina 
„ Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 września)
„ Janswa (codziennie od 1 maja do 30 września)
„ Brznohowio (codziennie od 16 maja do 15 wrzośnia)
,  Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lnbaozowa, Jaroeławla
, Stanisławowa

Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 
. 1903 codziennie)

, Krakowa, Wiednia, Wrooł. Berlina, Warsz. Orłowa, Taraowz 
, Lawooznego, Munkacza, Pesata, Chyrowa, Kałusza) 

Tarnopola i Brodów 
, Sokala i Rawy ruskiej
, Brznohowio (od lfl/5 do 15/9 w niedziele i święta)
, Janowa (od 1/5 do 15/9 „ „
, Czerniowieo, Itakan
, Krakowa, Wiedaia, Warsz., Praeworska, Rozwadowa, Kse* 

szowa, Orłowa, Tarnowa 
„ Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Grzymałowa 
„ Podwołoozysk, Kijowa, Odessy z dwora* Podsameze
„ Podwołoozysk „ 1
„ „ Kijowa, Odessy ,  •
„ Tarnopola ■ a
„ Podwołoosysk, Kopyozynieo, Grsymałowa „ n

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


